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NOWY JORK. Stosownie do polecenia 
Johna Lewisa, przewodniczącego syndyka­
tu górniczego — 400.000 górników nie sta-

12 zabitych i 50 rannych
w katastrofie kolejowej w Anglii

LONDYN. Wczoraj rano nastąpiło 
między dworcami Battersea Park i Victo­
ria zderzenie dwuch podmiejskich pocią­
gów. 6 osób zostało zabitych, a kilkadzie­
siąt ciężko rannych.

LONDYN. Liczba zabitych w wypadku 
kolejowym w pobliżu dworca Battersea 
Park wzrosła do 12. Wypadek nastąpił 
skutkiem zderzenia się elektrycznego po­
ciągu, jadącego z Couldson z pociągiem, 
opuszczającym dworzec Battersea Park. — 
Około pięćdziesięciu osób odniosło ciężkie 
i lżejsze obrażenia. Pożar, który wybuchł po 
zderzeniu się pociągów zdołano natych­
miast ugasić.

--------ooo------ -

Nowe morderstwo 
agentów G. P. U.
BEJRUT. W 1926 r. przybył do Bej­

rutu, jako emigrant generał armii carskiej 
Karpiński. Generał przed paru dniami wy- 
sz dl wieczorem z domu, zostawiając po­
żegnalne listy dla córki i rodaków, w któ­
rych oznajmił, że zamierza popełnić samo­
bójstwo na skutek wiadomości, że w So­
wietach rozstrzelano 2-ch synów generała. 
Nad morzem znaleziono ubranie zaginione­
go. Stwierdzono, że ostatnie godziny spę­
dził w nadmorskiej kawiarni, lecz ciała je­
go nie znaleziono. Kursują pogłoski, jakoby 
general, odgrywający dużą rolę na emigracji 
rosyjskiej został zgładzony przez agentów 
bolszewickich. Tajemnicą okryta jest osoba 
pewnej kobiety, którą widziano ostatnio w 
towarzystwie generała. Sprawa ta przybie­
ra rozmiary tajemniczego morderstwa Na- 
waszina w Paryżu. Dodać należy, że kursu­
ją pogłoski, jakoby w Bejrucie znajdować 
sio miała ekspozytura bolszewicka na Bli­
ski Wschód.

Wielki strajk metalowców Szkocji
LONDYN. Strajk metalurgów Szkocji 

przybiera wielkie rozmiary. 2 tysiące ro­
botników w Beardmore postanowiło straj­
kować aż do chwili uwzględnienia ich po­
stulatów. Poza tym około tysiąc majstrów 
* 6 zakładach metalurgicznych i stocz­
niach, pracujących nad wykonaniem obsta- 
lunków admiralicji, przystąpiło do strajku.

--------O""".—

Napad gangsterów w biały dzień
Nowy Jork. Trzęch gangsterów napadło 

wśród białego dnia w kołace podziemne! ca 
Vh|k»ra i zrabowało mu 10 tysjeev dolarów, 
jr>a<i odbvł sie w godzinach największego ro 

ctiu Pasażerowie steroryzowani przez bai.dv* 
row rewolwerami, nie zdołali nawet soowx/d*>- 
'' zatrzymania odjeżdżającego pociągu Ban*

■ c’ Parokrotnie wystrzeWi na postrach w po* 
Wietrze, Wiele kobiet zemdlało.

nie do pracy w kopalniach węgla. Strajk ten 
me będzie jak się zdaje, trwał długo, gdyż 
pertraktacje między syndykatem i organi­
zacją pracodawców dobiegają końca. Pre­
zydent Roosevelt, który żywo interesuje 
się przebiegiem pertraktacyj wyraził ży­
czenie, aby zatarg został jak najszybciej za­
żegnany, gdyż rezerwy węglowe zaspokoją 
jedynie w ciągu 30 dni potrzeby przemy­
słu amerykańskiego. Przedstawiciele górni­
ków oświadczyli, że strajk może być prze-

WARSZAWA. Według statystykę, ogłoszo­
nej prze® Ligę Narodów w Anglii, Danii, Holan­
dii, Niemczech, Szwajcarii i Szwecji, wśród lud­
ności w wieku powyżej ld lat nie ma wcale anal­
fabetów. Wśród ludności w tym samym wieku 
we Francji jest 5,6 proc. analfabetów., w Ame­
ryce Północnej t- 6 proc., w Czechosłowacji — 
7,4 proc.,

W POLSCE JEST ICH JESZCZE 
32,7 PROCENT.

BERLIN. W związku z zawa-ciem po­
rozumienia pomiędzy kanclerzem Hitle­
rem a marszałkiem Ludendorffem, obiega- 
ią pogłoski, jakoby ruch filozoficzno-reli- 
gijny marsz. Ludendorffa, który jak wia-

rwany dopiero po podpisaniu nowych 
umów.
W PRZEMYŚLE SAMOCHODOWYM 

STRAJKUJE 120 TYS. ROBOTNIKÓW.
NOWY JORK. W fabryce samochodo­

wej Chevrolet we Flint, porzuciło pracę 
12 rys. robotników. W obecnej chwili straj­
kuje w stanic Michigan około 120 rys. ro­
botników, zatrudnionych w przemyśle sa­
mochodowym.

Więcej analfabetów posiada tyllko Bułgarie — 
39,7 proc, His®pania — 43 proc i Rosja Sowie­
cka — 49 procent.

Jeśli się zważy, jakie niepowetowane szkody 
ponoszą przez to nasza gospodarka narodowa, 
obronność Państwa i odporność ludności prze­
ciwko wpływom obcej kultury, dojdziemy do 
wniosku, iż

domo, neguje chrystianizm we wszelkiej 
postaci, miał obecnie rozwinąć szczególnie 
ożywioną akcję propagandową. Zbiegłoby 
się to z okresem przed ewangelickimi wy­
borami kościelnymi, świadczyłoby to rów-

Pogoda na sobotą
W dzielnicach zachodnich 1 południ iowo- 

zachodnlch wzrost zachmurzenia aż do dc-rb- 
nych deszczów Na pozostałym obszarze kra­
ju chmurno z rozpogodzeniami w ciągu dn.a, 
W całym kraiiu lekki wzrost temperatury U- 
miatkowane ł porywiste wiatry z kierunków 
południowo - wschodnich.

--------O——»

Narady M. Ententy
BIAŁO GRÓD. W ministerstwie spraw za* 

granicznych państw, wchodzących w skład M. 
Ententy odbyli trzecia z kodei konferencje. Na­
stępnie przviggl byk przez regenta ks. Pawła, 
który podejmował Ich śniadaniem P» południa 
ministrowie przyleci bvjj przez dwóch pozo­
stałych członków rady rgeofivtned. Po konie* 
renoii wydany zostanie komunikat oficjalny.

bez względu na zasoby materialne.
Na tie tragicznej niemal sytuacji naeeego

szkolnictwa powszechnego zarysowuje się wy­
raźnie doniosła praca polskiej Macierzy Szkol­
nej. Na Kresach wschodnich prowadzi ona w 
chwili obecnej 222 szkoły powszechne, 34 zawo­
dowych, 227 kursów dla przedpoborowych, 48 
buns i ochronek, 1693 bibliotek. Oprócz wymie­
nionych instytutyj Macierz we wszystkich mia­
stach i wsiach kresowych, zamieszkanych prze­
ważnie przez kadzi obcej narodowości, krzewiła 
ducha patriotycznego, organizując akcję odczy­
tową* przedstawienia i obchody rocznic narodo­
wych, nawiązując w ten sposób poczucie soli­
darności narodowej i tężyzny państwowej.

W chwil i* gdy hasło podniesienia obronności 
Państwa stało się własnością wszystkich Pola­
ków, P. ML S. przystąpiła do organizowania

KURSÓW DLA PRZEDPOBOROWYCH.
mających za zadanie przygotowanie na tikowe f 
obywatelskie rekrutów do spełniania funkcji 
żołnierza. Spotkało się to z odruchem symptiii 
ze strony wojskowych, którzy poczęli czynnie 
współpracować z Macierzą, Dość nadmienić, że 
w ciągu 2 miesięcy w samym tylko D. O. K. Lu­
blin — 700 oficerów i podoficerów zapisało się 
na członków tej instytucji.

Ważność tych akcji oceniają dodatnio naj­
wyższe czynniki w Państwie, przyjmując z p. 
Marszałkiem śmigłym^-Rydzem, prezesem Rady 
Ministrów i członkami Rządu na czele odział w 
komitecie honorowym zbiórki w do. 3 maja.

Spodziewać się należy, że tradycyjna doroce- 
na zbiórka na rzecz Macierzy w dm 3 maja 
przyniesie obfity płoń.

Zamiast w kurzu I w sadzy podró­
żujemy LOTEM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko.

nież o całkowitym tolerowaniu, t nawet po­
pieraniu tego rodzaju propagandy przez 
czynniki partyjne.

Tegoroczny Dar Narodowy 3 Maja
Doniosła działalność oświatowa Polskiej Macierzy Szkolnej

LUDNOŚĆ POLSKI

W WALCE Z ANALFABETYZMEM PO- 
WINNA WZIĄĆ CZYNNY UDZIAŁ CAŁA

Zdjęcie nasię przedstawia znakomitego kompozytora polskiego ś. p. Karola Szymanow­
skiego na łożu śmierci w Lozannie. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 kwietnia 

w Krakowie. Zwłoki zostaną złożone w grobach zasłużonych na Skałce.

Porozumienie Hitler-Ludendorff
to wzmożenie propagandy antychrześcijaństwa?
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Przed niedzielna decyzja
przedstawicieli Związku Górników Z. Z. Z

W jutrzejszą niedzielę odbędzie się w Ka­
towicach zjazd ścisłych zarządów oddziałów 
Związku Górników ZZZ. Zjazd ten — jak wia­
domo— został zwołany dla omówienia i pow­
zięcia ostatecznych postanowień w sprawie sy 
iuacji, jaka się wytworzyła po fatalnym kon­
gresie ZZZ. w Warszawie. Jutrzejsze zebranie 
poprzedziły już uchwały Związku Pracowni­
ków Umysłowych ZZZ., uchwały zarządów 
ścisłych grup Związku Metalowców.Z . Z. Z. 
oraz .uchwały Zarządu , Głównego Związku 
Górników ZZZ. Wspomniane uchwały zade­
cydowały o zerwaniu z warszawską centralą 
ZZZ., Zarząd zaś główny Związku Górników 
iznpełnił swoją uchwałę postanowieniem wy 
kluczenia ze swoich szeregów p. posła Stefana 
Kapuścińskiego i pozbawieniem go funkcyj se 
kretarza generalnego tejże organizacji.

Doktrynerzy warszawskiej centrali ZZZ. i 
’.eh eksponent na Śląsku, lekceważąc sobie 
wszystkie wstępne ostrzeżenia i protesty, ja­
kie zrodziły się po kongresie warszawskim, 
sprowokowawszy konieczność energicznych 
łecyzyj wymierzonych przeciw ich destrukcyj 
nemu kierunkowi, ośmielają się obecnie reor­
ganizacyjny- ruch powstały i realizowany na 
Śląsku określać mianem „rozbijackiej .roboty". 
Si sami ludzie, którzy prowadzili ruch ZZZ. 
na manowce i którzy zachwaszczali program 
ZZZ. tendencjami i objawami o posmaku ko­
munistycznym lub socjalistycznym i którzy 
tym samym wywołali konieczność zdecydowa 
nej reakcji na ich szkodliwą robetę usiłuj? wi­
nę za wypadki, jakie przyjść musiały zwalić 
na innych. Trzeba tu więc stwierdzić ponow­
ni , jasno i wyraźnie, że

REAKCJA NA POSTĘPOWANIE DOK- 
TRYNERÓW Z WARSZAWSKIEJ CEN­
TRALI I REAKCJA WOBEC PRZEBIEGU 
OSTATNIEGO KONGRESU ZZZ. NIE MA 
BYNAJMNIEJ CHARAKTERU ODSTĘP- 
SIWA OD ISTOTNYCH ZAŁOŻEŃ PRO- 
GRAMOWYCH ZZZ., ALE WŁAŚNIE PO­
DYKTOWANA JEST MORALNYM NAKA­
ZEM, WYPŁYWAJĄCYM Z IDEOWEGO 

RODOWODU I TRADYCJI ZZZ.
Przecież podstawa Generalnej Federacji 

Pracy, która zrodziła się tu na Śląsku i któ- 
*a przekształciła się w ogólno-polski ŹZŻ. by­
ła myśl nawskroś polska, narodowa, patrio­
tyczna; Ruch ten głosił hasło zjednoczenia na­
rodowego wszystkich po polsku myślących i 
czujących robotników. Ruch ten przeciwsta­
wiał się zawsze ostro i zdecydowanie zarów­
no destrukcji komunistycznej jak i zakusom 
germanizatorskim, występującym ostatnio w 
formie przemycanego do nas z zagranicy an­
typaństwowego hitleryzmu, Ruch ZZZ. odci­
nał się zawsze w sposób zdecydowany od so­
cjalistycznej międzynarodówki. Wspólne wy­
stępy ZZZ, ha terenie zawodowym z socjali­
stycznymi; organizacjami zawodowymi nigdy 
nie miały charakteru politycznego sojuszu, ni­
gdy też w masach zorganizowanych w ZZZ. 
nie powstała myśl organizacyjnego zlania się 
z socjalistami.

Tym czasem wbrew tym prógramowym 
zasadom, na których był zbudowany ruch G. 
P. P. a następnie ZZZ. centrala warszawska 
coraz to bardziej zniekształcała i wykoszla- 
wiała główną linię ideową i programową tego 
polskiego ruchu zawodowego. Zniekształcenia 
'e i wykoszlawienia w całej jaskrawości za­
demonstrowano podczas przebiegu ostatniego 
kongresu ZZZ., któremu

ARANŻEROWIE WARSZAWSCY NA­
RZUCILI ATMOSFERĘ DEMONSTRACJI 
POLITYCZNEJ, NACECHOWANEJ OBJA­
WAMI PACHNĄCYMĘ KOMUNIZMEM 
LUB SOCJALISTYCZNĄ MIĘDZYNARO­

DÓWKĄ.
Nie licząc się ponadto z opinią i przekonania­
mi patriotycznie myślących mas ZZZ, przefor­
sowano na kongresie uchwałę stanowiącą kom 
promitującą ofertę całkowitego połączenia się 
r socjalistycznymi związkami zawodowymi. 
Oferta ta w dodatku spotkała się ze strony so­
cjalistycznych partnerów z jaskrawym afron- 
em. Socjaliści mianowicie, odrzucając z miej­

sca tę ofertę zalecili całkowite rozwiązanie się 
nZZ, i jego rozpłynięcie się w socjalistycznym 
związku. Mimo tego kompromitującego afron- 
tu centrala ZZZ. dotychczas podtrzymuje 
wniosek o wyłonienie komisji porozumiewaw­
czej z socjalistami.

TĘGO RODZAJU KIERUNEK I TAKTYKA 
CENTRALI ZZZ. JEST ZUPEŁNIE SPRZE
CZNA Z PROGRAMOWYMI ZAŁOŻENIA 

MI I CELAMI TEGO RUCHU 
Wspomniane fatalne posunięcia centrali mu­
siałyby doprowadzić do zupełnego zatarcia 
granic ideowych między ruchem ZZZ. a mię- 
.zynarodówką socjalistyczną. Bezczynne zaś 
przypatrywanie się tym destrukcyjnym eks­
perymentom musiałoby doprowadzić do roz- 
opienia ssę ZZZ. w ruchu socjalistycznym, ob­
ym ideologu i narodowej tradycji ZZZ.

Hasło konsolidacji wypływające z istot- j wanie z centralą i usunięcie jej eksponentów
nycb założeń programowych ZZZ. zmierza do 
zjednoczenia robotników polskich na podsta­
wie wspólnego programu społecznego i wspól­
nej tradycji patriotycznie — narodowej. Tak 
pojęta konsolidacja w> klucza rezygnację z dą­
żeń ideowo-politycznych i zapewnia temu ru­
chowi wyraźne oryginalne oblicze.

Tendencjom centrali warszawskiej zmierza 
jącym siłą rzeczy do zaprzepaszczenia ruchu 
ZZZ. musiała być wydana walka. Decyzje je­
dnak mówiące o zerwaniu z centralą i postu­
laty usunięcia tych ludzi z kierownictwa, kió 
rzy są sprawcami fatalnych i szkodliwych 
wykolejeń nie zmierzają bynajmniej do rozbi­
cia organizacji. Decyzje te nie są też podykto­
wane dzielnicowym separatyzmem. Śl. ZZZ. 
który przecież dał początek istnieniu tego ru­
chu zawodowego i zadecydował o możliwości 
jego rozwoju w innych dzielnicach Polski •— 
nie może mieć na myśli niszczenia i rozbija­
nie własnego ofiarnie budowanego dzieła. Żer­

na Śląsku ma wyłącznie na celu uzdrowień- 
cze przekształcenie ZZh. Walka toczy się o 
przywrócenie pełnego, narodowego oblicza Z. 
Z. Z. Wyodrębnienie się od centrali ma na ce­
lu stworzenie ożywczego ośrodka ruchu dla 
przywrócenia istotn. założeń programowych 
całej organizacji. Śląsk, tak jak pierwszy stwo 
rzył Generalną Federację Pracy, zamienioną 
potem w ZZZ. — tak jak zadecydował o zna­
czeniu i sile tego ruchu w Polsce — tak 

OBECNIE MA MORALNY OBOWIĄZEK 
URATOWANIA I UZDROWIENIA ORGA­
NIZACJI PRZED SKUTKAMI FATAL­
NYCH EKSPERYMENTÓW I POMYSŁÓW 

DOKTRYNERÖW.
Jesteśmy też przekonani, że zjazd przed­

stawicieli górników ZZZ. zapowiedziany na 
niedzielę, pójdzie po linii wyłuszczonych wy­
wodów. Doniosłe uchwały tego zjazdu zadecy­
dują o wewnętrznym uzdrowieniu i ponownej 
żywotności całego ruchu ZZZ.

Kuratorzy-likwidatorzy
organlzatyj akademickich

WARSZAWA (teł. wł.) W związku z 
zarządzeniem Ministerstwa Oświaty o roz­
wiązaniu na uczelniach warszawskich poli­
tycznych organizacyj akademickich, jak 
Młodzież Naiodowo - radykalna, Młodzież 
"Wszechpolska, Związek Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej, Bratnia Pomoc i Legion 
Młodych oraz innych, w dniu wczorajszym 
ustanowieni zostali kuratorzy-likwidatorzy 
tych organizacyj. Zarządzenie o zawiesze­
niu stowarzyszeń akademickich nie doty­
czy w żadnej mierze kół naukowych. Na 
uczelniach warszawskich działać bidzie na­
dal około 30 kół naukowych.

Za pobicie kolegi
BUKARESZT. Przed sadem wojskowym w 

Bukareszcie zakończył sie proces 7 studentów 
narodowców Oskarżonych o pobicie kolegi, na­
leżącego do partii liberalnej. Sąd skazał jedne­
go z oskarżonych na 3 lata wiezienia, 4 na jeden 
rok wiezienia, a dwóch untewiowrl

Ś. p. Szymanowski odznaczony
wielka wstęga orderu Odrodzenia Polski

WARSZAWA. Zarządzeniem z dnia 2 bm. 
Pan Prezydent R. P. nadał ś. p. dr. Karo­
lowi Szymanowskiemu wielką wstęgę orderu 
Odrodzenia Polski za twórczość muzyczną o 
wiekopomnym znaczeniu dla kultury polskiej 
i ogólnoświatowej.

KONDOLENCJE PANA PREZYDENTA 
R. P. PO ZGONIE KAROLA SZYMANOW­

SKIEGO.
WARSZAWA. Pan Prezydent Rzplitej 

wystosował do matki ś. p. Karola Szymanow­
skiego nast. depeszę:

Plenił smole! ea isłeiaik rauste

kładom Philips S. A. zaś w sobotę, 
dn.'ia 3 kwietnia b. T. 0 godz. 2 po po­
łudniu na lotniisku mokotowskim sa­
molot zostanie uroczyście oddany do 
użytku w obecności władz naczel­
nych L. O P P przedstawicieli De­
partamentu Komunikacji Lotniczej. 

Zarządu Aeroklubu R. P. i Dyrakcji Polskich Zakładów Philips S. A.
Czas to pieniądz Zasada ta również u i.-as stale sic zachęta do nowoczesnego przy­

spieszenia tempa Pracy, a wlec przyczynia sic dc rozbudowy naszego lotnictwa cywilnego 
I krajowego przemysłu lotniczego.

Samolot Philipsa nosi znaki rejestracyjne SP — PZP (7055)

Pośrednictwo Ameryki
w hiszpańskiej wojnie domowej
HAVANA. (Kuba) Rząd kubański postano­

wił przyjąć propozycję rządu meksykańskie­
go aby wszystkie narody amerykańskie pod­
jęły się pośrednictwa w wojnie domowej w 
Hiszpanii. Zdaniem rządu kubańskiego, po­
średnictwa takiego możnaby się podjąć za po­
średnictwem Ligi Narodów.

* . '
SALAMANKA. Komunikat głównej kwate­

ry powstańczej głosi, że
POMYŚLNE OPERACJE NA FRONCIE 

BISCAYE
trwają nadal. W dalszej ofensywie powstań­

cy zajęli miejscowości San Marcial, Gurumen 
di oraz szereg inych doniosłych pozycyj. Klę­
ska wojsk rządowych jest bardzo wielka. Stra 
ciły one wielu zabitych, rannych, jeńców oraz 
broni i amunicji. Na froncie Guadalajara pow 
stańcy zajęli szereg nowych stanowisk, zmu­
szając przeciwnika do ucieczki. Na odcinku 
Kordoby powstańcy odparli atak wojsk rządo­
wych. Lotnictwo rządowe bombardowało Kor- 
dobę, powodując liczne ofiary. Wśród rannych 
—■ znajdujących się w szpitalu wojskowym. 
Na pozostałych odcinkach frontu poza lekką 
strzelaniną nie zaszło nic godnego uwagi.

„Do Pani Anny Szymanowskiej — War­
szawa. Proszę przyjąć wyrazy szczerego 
współczucia z powodu śmierci syna, w któ­
rym muzyka polska straciła jednego z* 
swych najznakomitszych twórców.

(—) Ignacy Mościcki.“
ZAKOPIAŃSKI FUNDUSZ STYPEN­
DIALNY KU CZCI KAROLA SZYMA­

NOWSKIEGO.
ZAKOPANE. Niespodziewany zgon fip. Ka­

rola Szymanowskiego, który dłuższymi okresa­
mi i często przebywał w Zakopanem i dał w 
swoich pracach wyraz odniesionym na Podhalu 
wśród ludności góralskiej wrażeniom muzycz­
nym . wstrząsnął do głębi całym tutejszym 
społeczeństwem, a wśród licznie osiadłych u stóp 
Tatr jego przyjaciół Wywołał odruch, świadczą­
cy o wielkiej czci d9a zasług Zmarłego.

Odruchem tym jest zamian uczczenia jego 
pamięci wiecznotrwałym funduszem stypendial­
nym, którego odsetki były by przyznawane na 
stypendia dla młodych muzyków z Konserwato­
rium krakowskiego.

W pierwszej chwili zebrano na ten ceł 1000 
złotych, na które złożyły się ofiary: zarządu 
miejskiego, Muzeum tatrzańskiego, oddziału 
Polskiego tow. tatrzańskiego, tutejszego koła 
Tow. nauczycieli szkół wyższych, Klubu zako­
piańskiego związku plastyków, Benku podhalań­
skiego, oddziału Komunalnej kasy oszczędności 
w Zakopanem. Ofiarodawcy równocześnie ape­
lują do innych ziem polskich, posiadających 
szkoły muzyczne o podjęcie podobnej akcji,

NA FUNDUSZ STYPENDIALNY 
IM. SZYMANOWSKIEGO.

WARSZAWA. Komitet wykonawczy pogrze 
bu śp, Karola Szymanowskiego otrzymał od za­
rządu Z. A. S. P. pismo nast, treści:

Łącząc kię w powszechnej żałobie, przedsta­
wiciele sztuki polskiej i całego społeczeństwa z 
powodu zgonu i. p. Karole Szymanowskiego, 
chcąc w skromny chociaż sposób uczcić wielkość 
jego zasług, przekazujemy na ręce komitetu 20t 
złotych, na zapoczątkowanie stypendium mu­
zycznego im. Karola Szymanowskiego. (—) Pre­
zes Z-w. art. scen polskich śłiwidki.

PRZYGOTOWANIA DO POGRZEBU
SZYMANOWSKIEGO W KRAKOWIE.
KRAKÓW. W Krakowie czynione są w po­

śpiechu przygotowania do pogrzebu ś. p. Karole 
Szymanowskiego w grobach zasłużonych na 
Skałce w środę 7 hm.

W dniu 2 kwietnia br. zmarł

S. p. Michał Bereszko
intynler-elaktryk

członek Stowarzyszenia Elektryków Polskich Oddziału Zagłębia Węglowego, 
Członek Zarządu i jego Skarbnik.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę, pełnego zapału ł oddania 
Stowarzyszenia. Choć odszedł, pamięć o Nim pozostanie wśród nas.

Cześć Jego pamięci!
Stowarzyszenie Elektryków Polskich, Oddz. Zagt. Wę

Wezyctkich Kolegów prosimy o wzięcie udziału w pogrzebie, który ołt 
dniu 4 b. m. o godz. 16 z domu Żałoby w Będzinie, ul. Ma.achowakiego 6, oraz w I 
Żałobnym w Będzinie w kościele parcjalnym w poniedziałek, dnia 5 b. m. o godz. I

tia tK)rz
Ba$tet>ui
Nswódzl"

Z prac komisyj 
sejmowych

Komisje Sejmu Sjaskiezo po kiJkunastodro* 
w ej przerwie wznawiaj* swe prace, I tak na 
dzjeń 3 bm zwołane zostało podjedzenie komv 
sil admk.istraoiao * samorządowej 
ku dziennym którego zna dmą sic 
sprawy; 1) »niosek Sl Radv W 
zawreraiacv proiekt ustawy* o zmiaote orzą 
zacii urzędów skarbowych i urzędów katast 
r.ych na obszarze województwa (Wąskiego, 1 
(erem pos Koi 2) Rozpatrzenie przy zobo 
nydi netycyl 3) Wniosek Sl Radv Wo< 
wietalacy projekt ustawy o am* ach wir do 
Referent nos Karczewski 41 Rozdział refu 
tów Początek nowed/epia o godz 10 

6 kwietnia o rodzinie 15.30 zbierze tie kot 
s)a pracy i ooicki społeczne i która roipat: 
petvcic. nr z vd Bielone do zreferowania na 
stawdm posiedzeniu oszcz ogólnym ctlonk 
komisii Poza tym komisja dokona rozdzi 
referatów.

#*



Ttr . nr. Sobota, dnia %-go kwietnia 1937 r Sfr *.

Twórczy czyn jednoczy
pełnowartościowych obywateli

Ogłoszony został w całości regulamin orga­
nizacji miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego. Podczas gdy odbywają się intensywne 
prace organizacyjne na wsi, organizacja miej­
ska OZN. wkracza już w etap ścisłej realiza­
cji, która poza założeniami ideowo-programo- 
wymi oprzeć się musi o zręby, ustalono regu­
laminowo.

W ogłoszonym właśnie regulaminie orga­
nizacji miejskiej OZN. najistotniejszą część sta 
nowi bardzo jasne i żadnych dowolnych inter­
pretacji nie dopuszczające określenie zarówno 
lego, kto może być człowiekiem organizacji, 
jak też, jakie przejmuje na siebie prawa i obo­
wiązki.

Pod tym względem regulamin bardzo zasa­
dniczo różni się od regulaminów partyjnych, 
od warunków, jakie rozmaite stronictwa sta­
wiają i od których uzależniają przynależność 
do swych organizacji. Regulamin OZN. bo­
wiem nie staje bynajmniej na stanowisku czy 
10 klasowym czy stanowym, nie różnicuje lu­
dzi wedle doktryn, nie mówi nic o zawodach, 
nie zna uwarstwień czy to społecznych czy 
gospodarczych. „Każdy Polak, nieposzlakowa- 
tvany na czci i honorze“ — głosi regulamin — 
może być członkiem organizacji, oczywiście 
gdy uznaje zasady ideologii OZN. I tylko je­
den warunek, jedno zastrzeżenie stawia regu­
lamin; każdy, kto wchodzi w skład organiza­
cji, musi się całkowicie zideniikować z Obo­
zem; nie ma więcej podróżowania po drogach 
i gościńcach życia publicznego z biletem prze­
siadkowym w kieszeni..., „Członek organiza­
cji — powiada regulamin — nie może należeć 
4o innej organizacji politycznej lub tajnej".

Jest to bardzo wyraźne i — powiedzmy — 
kii rdzo potrzebne.

Znamienne są słowa regulaminu, określa­
jące

OBOWIĄZKI CZŁONKÓW OBOZU.
Organizacja chce w swym obrębie widzieć 

judzi o silnym poczuciu wewnętrznej dyscy­
pliny, ludzi czynu. Dlatego też regulamin pod­
kreśla, że obowiązkiem jest „ścisłe przestrze­
ganie wszystkich rygorów organizacyjnych“ i 
„realizowanie w praktyce celów OZN“.

Ale poza tymi dwoma obowiązkami — nie­
jako natury praktycznej — regulamin wymie­
nia dwa inne, wkraczające w dziedzinę ideo­
wą, obywatelską, a zarazem jakby pedagogicz­
ną. Nakłada bowiem regulamin na członków 
„wzorowe spełnianie wszystkich obowiązków 
wobec państwa" i „święcenie przykładem i 
wyróżnianie się rzetelnością w pracy zawodo-

rzetelnej pracy w swym zawodzie, ludzi rze­
telnego stosunku do zagadnień i prac społecz­
nych, ludzi o maximum kwalifikacji osobi­
stych. Bo jeśli mamy „podciągnąć Polskę wy­
żej“ i zjednoczyć się dla Jej obrony — to uczy­
nić to mogą tylko ludzie, stawiający sobie nie 
tylko w pracy zbiorowej, ale i w działalności 
zawodowej, w swym osobistym życiu jak naj­
wyższe wymagania.

Tak więc zręby organizacyjnej zostały u- 
stalone i z całą jasnością i przejrzystością o- 
kreślone. Nadchodzi obecnie etap dalszy; to, 
co zawarte zostało w ideowej deklaracji i w 
formie regulaminu, zostanie wcielone w czyn, 
zrealizowane w praktyce życia. Ludność pol­
ska w miastach zjednoczy się w wielkim twór 
czym czynie.
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# Panorama krajów — Egzotyczne pawilony — Sztuczna łącza — Widmo spektralne

wej, społeczne) itd., jak również bezustanne 
swych kwalifikacji

Paryska wystawa światowa zaczyna przybie­
rać realne kształty. Kto ma dość fantazji i miał 
sposobność widzieć szkic wystawy, może sobie 
wyobrazić jak będzie wyglądać wystawa na obu 
brzegach Sekwany, na których sterczą jeszcze li­
czne drewniane i żelazne rusztowania i widać 
nieukończone szosy i prowizoryczne mosty. Bu­
dowle, które mają stale pozostać, są już zewnętrz­
nie niemal gotowe, a więc muzeum sztuki, Troca- 
dero i rozszerzone mosty.

Ciekawsze i bardziej w stylu wystawy budo­
wane niż trwałe budowle są liczne pawilony, 
wzniesione przez poszczególne kraje lub różne ga­
łęzie zawodów i korporacyj robotniczych. Po u- 
kończeniu ich można będzie odbyć małą przy­
jemną podróż dokoła świata, obejmującą wiele 
dalekich krajów i różne rękodzieła. Podróż ta 
trwać może tylko kilka godzin lub kilka dni. je­
śli ktoś zechce ją odbywać szczegółowo i sumien­
nie.

ZEWNĘTRZNIE WYSTAWA BĘDZIE MIAŁA 
IMPONUJĄCY BARWNY WYGLĄD.

Bo jakkolwiek dzięki jednolitej organizacji ogólny 
widok wystawy zachowa wygląd harmonijny, to

odrębność i oryginalność stylu poszczególnych 
budowli będzie również silnie zaznaczona. Suro­
wy i bryłowaty wielopiętrowy pawilon Wioch 
wznosi się majestatycznie na tle nieba, a przed 
nim stoi kopia pomnika Coleoniego. Wysoko 
sterczy 54 metrowa wieża niemieckiego pawilo­
nu, zbudowana z 10 rowkowych kolumn. A na 
przeciw niego, oddzielone jedynie ogrodem Tro- 
cadero, piętrzy się w pięknym rytmie pawilon 
Rosji sowieckiej, uwieńczony alegoryczną posta­
cią.

Angielski pawilon na Quai d'Orsay jest tylko 
jednopiętrowy. Ekspresja tego pawilonu tkwi w 
fasadzie długości 100 metrów, ozdobionej częścio­
wo malowidłami, częściowo płaskorzeźbami. Pa­
wilon belgijski jest częściowo kompozycją ze 
szkła. Monumentalne jego znaczenie objawia się 
dopiero po wejściu do hali honorowej, której ścia­
ny pokryte są części iwo flamandzkimi dywana­
mi a częściowo płaskorzeźbami z bronzu. Pięk 
nie skomponowanym i zręcznie wyzyskującym 
wzniosłości terenu jest pawilon Danii. W pobliżu 
niego stoi pawilon Austrii, w większości wykona 
ny z drzewa.

dążenie do zwiększenia
osobistych“.

Jest to stanowczo nowy ton i nowy duch w 
życiu zbiorowym, w skupieniach polityczno- 
ideowych. Pamiętamy przecież różne zrzesze­
nia polityczne, które zmierzały przede wszyst­
kim do tego, by od państwa... żądać, a przy­
mykały oczy na to, gdy państwo żądało speł­
nianie obowiązków. Był to jakby „postulato­
wy" stosunek do państwa, które miało jak naj 
więcej dawać, a jak najmniej brać...

-Obóz Zjednoczenia staje na zgoła innej 
postawie: jego członkowie są przede wszyst­
kim zobowiązani do
„WZOROWEGO SPEŁNIANIA WSZYSTKICH

OBOWIĄZKÓW WOBEC PAŃSTWA".
W reszcie: Obóz Zjednoczenia chce w swym 

gronie mieć ludzi pełnowartościowych, ludzi

Co Wy na to?

Dama i gigolak
1 W wytwornym, warszawskim sklepie w 
Alejach Jerozolimskich doszło onegdaj do 
gorszącej sceny. Do magazynu tego przy­
była jakaś leciwa, wytwornie ubrana dama 
w towarzystwie młodego, przystojnego męż­
czyzny. Dama zaczęła wybierać najwykwint­
niejsze koszule, krawaty itp. dla swego towa­
rzysza, a wybrawszy większą ilość, zapłaciła 
należność. W tej chwili do magazynu wpadł 
u wielkim wzburzeniu jakiś starszy pan z la­
ską w ręku. Ujrzawszy go, dama przeraźli­
wie krzyknęła, wybiegła ze sklepu i wsiadła 
4o taksówki.

Starszy pan zaczął okładać młodzieńca la- 
Gdy właściciel sklepu usiłował zaie- 

awanturę, starszy pan rozzłościł się je 
bardziej t wybił kilka szyb w gablot- 

Dopiero wezwany policjant zlikwido- 
o zajście,

zało się, te starszy pan jest znanym 
rsłowcem budowlanym w Warszawie, 
i, która kupowała bieliznę w sklepie, 
mą, która nawiązała ostatnio bliższą 
ość z tancerzem jednego z barów war- 
ich,

Skutki katastrofy ekspressu paryskiego na przejeździe kolejowym w Cabannes w okolicy 
Dax na szlaku Paryż — Henday. W katastrofie znalazła śmierć jedna osoba a kilka­
dziesiąt odniosło rany. Dodać należy, że pociąg w momencie przed katastrofą (której 
przyczyny nie są dokładnie ustalonej pędził z szybkością 120 km na godzinę, nadrabia­

jąc opóźnienie.

Targi Gdyńskie przedstawiają pełny obraz 
życia gospodarczego wybrzeża

Wszędzie widać dążenie do usunięcia histo' 
ryczności na drugi plan, podkreślenia obecnego 
stanu sztuki i techniki.

INTERESUJĄCY JEST POD TYM WZGLĘ­
DEM PAWILON EGIPSKI

Starożytny styl zachowano jedynie na fasadzii 
hali honorowej. Poza tym styl budowli i jego de 
koracji jest nawskroś nowoczesny. Formy są pro­
ste i zwarte, dekoracja ścian ogranicza się jedy­
nie do map kraju z dekoracyjnymi winietami, 
przedstawiającymi Egipt jako kraj gospodarczy 
i turystyczny.

Najbardziej malowniczym jest wyspa łabę­
dzi. Ta spokojna, wydłużona, zadrzewiona wy­
spa, na wysokości Passy położona w środku rze­
ki, zmieniona jest zupełnie. Z obu jej stron zbu­
dowano szerokie pomosty na Sekwanie. Już za­
rysowuje się wyraźnie meczet, który tworzyć bę­
dzie ośrodek pawilonu Algerii i drewniane kopu­
ła pawilonu kameruńskiego. Tutaj Francja poka­
że swoje kolonie. Algeria posiadać będzie pałac 
z marmurowym dziedzińcem, kramy rzemieślni­
cze, restauracje i sklepy, zajazd karawan i arab­
ską ulicę. Pawilon wyspy Reunion stoi na sztucz­
nej wyspie i pokaże tycie i sztukę budowania 
tego kreolskiego kraju, prawie niezmienionego od 
18 wieku. Natomiast Madagaskar jest zupełni* 
nowoczesny. Pokazuje mieszkanie bogatego tu­
bylca z europejskimi potrzebami kulturalnymi, 
ale zupełnie w stylu tego kraju i w materiale, 
przywiezionym z Madagaskaru.

Wyobrażenie o tych koloniach było by niezu­
pełne pod łagodnym słońcem Paryża, gdyby nie 
tubylcy z owych kolonij, którzy prowadzić będą 
na ulicach, wsiach i domach swoje codzienne ży­
cie.

CHODZI O TO WŁAŚNIE, AŻEBY TYCH TU­
BYLCÓW POKAZAĆ PRZY PRACY.

Tubylcy wykonywać więc będą w specjalnie u- 
rządzonych swoich warsztatach lub wprost na 
ulicy prace, złączone z sporządzeniem haftów i 
dywanów, przedmiotów ze skóry, miedzi, żelaza 
i kości słoniowej.

Potęgę elektryczności odczuje widz przy wej­
ściu na wystawę. Zbudowano sztuczną tęczę s 
siedmiobarwną wstęgą świetlną. Krople tęczy a 
których powstaje tęcza w przyrodzie, zastąpiono 
600.000 szklanymi kulkami, które ważą razem' 
pól tonny i zalane są światłem z potężnych re­
flektorów. Pokazane będzie również potężne wi­
dmo spektralne, wytwo.zone przy pomocy so­
czewki szerokości 80 cm, chwytającej światło sło­
neczne. Schwytane w ten sposób światło, prze­
puszczone przez pryzmat z specjalnie spreparo­
wanego materiału siarczano-węglowego, rozkłada 
je i tworzy spektrum długości kilku metrów, naj­
dłuższe, jakie dotąd uzyskano.
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Gdynia, a z nią całe wybrzeże odgrywaj; co­
raz silniejszą rolę w życiu gospodarczym Polski. 
Zarówno zabudowa miasta, jak i rozbudowa dróg 
prowadzących do Gdyni, postępuje w coraz sil­
niejszym tempie. Na wybrzeżu i w Gdyni pow­
staje silny przemysł rybny, produkujący w dużej 
mierze na eksport, a będący ze swej strony ryn­
kiem odbiorczym dla przemysłu pomocniczego. 
Budzi się również do życia ludowy przemysł ka­
szubski, dzięki czemu wzrasta również zaintere­
sowanie turystyką po Szwajcarii Kaszubskiej, bę­
dącej jednym z najpiękniejszych zakątków kraju.

Te wszystkie przejawy życia gospodarczego 
Gdyn. znajdą swoje odbic.e na tegorocznych Tar­
gach Gdyńskich (20. 6. — 4. 7.), które uwzglę­
dniły w swym programie Dział Budowlany, a 
więc maszyny i materiały budowlane; Dział Bu­
dowy Dróg , Motoryzacyjny, obejmujący wzorce 
m wierzchni drogowych i wszelkie maszyny po- 
mocnie** (betoniarki Up.), a w Dziale Motory za- 
v nvm — motory do Kutrów i łodzi, oraz samo-

'teKŁUriT."asa
, Rvl-nego - przemysł konserwowy , pomocniczy, 
I ^ również znajdować się będzie specjalne stoi-
i oraz sprzęt rybacki.

W Dziale Przemysłu Kaszubskiego zostaną 
wystawione ludowe hafty kaszubskie i ceramika, 
jak również z najduwać się będzie specjalne stoi 
sko. poświęcone propagandzie turystyki, zawie­
rające plastyczną mapę wybrzeża i Szwajcarii 
Kaszubskiej w powiecie kartuAim, wejherowskim 
i kościańskim, jak również propagandę wszyst 
kich uzdrowisk i zdrojowisk Polsk.. Poza tym 
znajdzie się tu cały sprzęt turystyczny wodr-y i 
lądowy.

Niezależnie od tego, w specjalnym Dziale Eks 
pansji Morskiej znajdą pomieszczenie wzory opa­
kowań i typów standaryzacyjnych towarów eks­
portowych. a w Dziale Uprzemysłowienia Gdyni 
będzie przedstawiony przekrój obecnych stosun 
ków gospodarczych przemysłu Gdyni, oraz ist 
niejących możliwości rpzwojowych. Dział ten bę­
dzie opracowany przy współudziale gdyńskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej.

W czasie Targów (20. 6. — ł 7.) odbędzie się 
w Gdym Zjazd Kupców branżę kolonialnej. Zjazd 
Rzemiosła pomorskie#-, ora. przybędzie w tym 
czasie wycieczka ted(..cji Polskich Kupców w 

1 Stanach Zjednoczonych . Cleveland). (o)

Pod światłe

JCto zaczął?...
W związku z polemiką, jaka się wywią­

zała w prasie na temat 10 dni propagandy 
PZZ., przypomina ostatni ,J)er Deutsche i* 
Polen“ z Jt. IV. br., ie pierwszym, kto roz­
począł akcję w sprawie zrealizowania hasła 
„swój do swego" był na tutejszym terenie 
jeden z dygnitarzy Volksbundu a mianowi­
cie p. Ossadnik, i głowa Deutsche Partei w 
Tarnowskich Górach. On to w kwietniu 
1931 r. w mowie, wygłoszonej na zebraniu 
partii niemieckiej rzucił hasło, ie każdy 
grosz, który wydajemy, musimy wrócić de 
Niemca, ie Niemcy powinni wytworzyć sy­
stem pokrywania wszelkiego zapotrzebowa­
nia u niemieckiego kupca, rzemieślnika, czy 
chłopa w niemieckiej fabryce, u hurtownika 
niemieckiego, te przedsiębiorstwa niemiecki» 
zatrudniać winny jedynie tylko robotnika 
Niemca i urzędnika Niemca. Przypomnienia 
to bardzo na czasie. Ukoi może nareszcie i 
utemperuje rozdrażnienie „Kattowitzer Ztgf 

|i jej siostrzyce z tamtej strony granica.
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Brusa wyprawa polska w Andy

Cerro de Nacimiento i Nevado Pissis
l&EtŁtgta. feerespeassiencja wZczera® „&g»lahi Miaclaodaiep* ©d «acjzesfaai&ar wyprowy p. <Jt&na Słlflpetia SasczepaSsltfegr©)

Odbyła się dłuższa narada i kierownik 'wy­
prawy zadecydował, że nieudany wypad pod 
Piesia pochłonął zbyt wiele czasu, a,by w dal­
szym ciągu można było podejmować wejścia 
zbiorowe. Podzielił zatem naszą czwórkę na 
iwie grupy, on i Paryski, ja i Osiecki. Grupy 
te miały działać samodzielnie, indywidualnie 
i w zupełnie różnej okolicy.

Teren, który druga polska wyprawa w An­
dy obejmuje swem działaniem, jest olbrzymi 
(zwłaszcza zważywszy jego skomplikowaną 
górską budowę) i dosięga 2Vi tysiącą km2. Z 
lego obszaru chce wyprawa -przywieźć szkic 
topograficzny oraz najważniejsze zdobycze al­
pinistyczne. Sam ów teren jest dość wyodręb­
niony i o naturalnych granicach. Środek jego 
wypełnia olbrzymie zagłębienie basen czę­
ściowo wodny a częściowo solny, szczyty roz­
mieszczone są na jego krawędziach, przede 
wszystkim na północy i na południu. Można 
sobie łatwo wyobrazić odległości pomiędzy 
nimi: 60—70 km w linii powietrznej.

SAM BAS-3N JEST NIEZWYKŁĄ
osobliwością i wspaniałym okazem piękna 
przyrody. Zbadaliśmy go w ciągu stycznia 
i lutego i rozwiązaliśmy jego wszystkie zagad­
ki topograficzne (na istniejących mapach za­
znaczony był —• „rzecz prosta“ — mylnie i w 
znacznej mierze z fantazji).' Okazało się, że 
istnieje jeden basen podzielony na trzy wiel­
kie jeziora i sporo malutkich stawków przy­
brzeżnych poprzedzielanych wyschłym sala- 
rem, solą stężałą w bryły lub nawet zawianą 
już ziemią. Na północy jest Laguna fres Que- 
bradas, w pośrodku Laguna Zielona, na połu­
dniu nienazwana i mapom argentyńskim w 
ogóle nieznana laguna, którą określimy jako 
Laguna Czarna. Barwy wód tych lagun uspra­
wiedliwiają w pełni takie nazwanie.

Mimo pozorów, te słone jeziora nie są cał­
kiem martwe. U ich brzegów gdzieniegdzie 
pokazuje się trawa, żyją w niej robaczki i 
zwinne, czarne koniki polne, (które, nawia­
sem mówiąc, złowiliśmy nawet na 5300 m. 
wys.). A w wodzie przechadzają się smukłe 
flamingi i pływają ociężałe tuny (rodzaj dzi-1 
kich kaczek). Nie lękają się ludzi, myśliwi po-' 
lowali tu tylko na „grubszego zwierza , gua- 
naki (rodzaj lamy). To też, choć guanaków 
już nie ma, duże tuny dały się utłuć ka­
mieniami i zostały z zapałem spożyte.

Południe tygo basenu zamyka przede 
wszystkim rozłożysty masyw Nevado Pissis. 
Na północy tę samą rolę pełnią półkoliste roz­
stawione najrozmaitsze wysokie szczyty, . od 
Cerro de los Patos, przez Tres Cruss i różne 
sąsiednie granie aż do olbrzymiego muru Ojo 
del Salado — Cerro de Nacimiento. Od zacho­
du i wschodu zamykają z a to całą depresję 
góry niższe i mniej ważne na zachodzie są 
to Kordyliery graniczne, na wschodzie płaski 
jak stół łańcuch Sierra Pintada. Tu i tu wy­

starczyły takie wejścia jak na Cerro Bay o lub 
na różne grzbiety pomiędzy Trzema Wąwo­
zami.
ALE WEJŚCIE NA PÓŁNOCY I POŁUDNIU?

Kierownik wyprawy zadecydował: on i
Paryski zaatakują Nacimiento, ją i Osiecki po­
nownie Pissis. Oni rozpoczęli swą działalność 
dnia 2 lutego, my — nazajutrz.

Oni musieli na mułach jechać 45 km, pó­
ki .nie dotarli pod „swój“ mąsyw. Tu założyli 
bazę wypadową w wys: 4700 m, a potem obóz 
wypadowy w wys. ok. 6000 m. Z tego obozu 
w dniach 4 i 5 lutego zdobyli trzy wierzchoł­
ki Nacimiento, Wojsznis dwa wyższe, Pary­
ski jeden z niższych. Potem jeździli na mu­
łach i chodzili pieszo po nieznanych okoli­
cach Nacimiento, i Wojsznis zwiedził tu cie­
kawy, charakterystyczny wulkan, ponad 
6.000 m wysoki.

Gerio de Nacimiento liczy 6493 m. Jest to 
ósma z rzędu góra, wzniesiona ponad 6 kilo­
metrów nad poziom morza, a zdobyta przez 
Polaków. Pierwszą byl Kilimandżaro, wulkan 
tropikalny, najwyższa góra Afryki, zwiedzona 
przez pröf. Jaktybskiego z Poznania w 1910 r. 
Następne, tb szczyty ardyjskie Mercedario,

Ramada, Almanegra, Mesa i Aconcagua, zdo­
byte przez pierwszą polską wyprawę w Andy 
w 1934 r. Ostatnim z kolei jest tu wierzchołek 
Patosu zwiedzony parę tygodni temu przez 
naszą drugą wyprawę andyjską. Niebawem 
miał przybyć jeszcze szczyt dziewiąty.

Albowiem i drugiej grupie, atakującej Pie­
sie sprzyjało tym razem powodzenie, tak, że 
w rejestrach alpinizmu polskiego znalazło się 
zdobycie wszystkich trzech najwyższych 
szczytów Nowego Świata,- tj. Aconcagua, Mer- 
cedario i Pissis.

Przejechaliśmy tym razem do obozu w 
Valle Anclio inną drogą, krótszą, ale przez 
okolice całkiem na mapach nie oznaczone. 
Wspaniałe są Andy, góry wąwozów, słonych 
jezior i wysokości. Skały andyjskie mienią się 
wszystkimi kolorami, od szarych do najbar­
dziej jaskrawych. I nawet piargi bywają w 
Andach tęczowe.

W wąwozach andyjskich są ściany skalne, 
wspaniałe problemy wspinaczkowe. Ale któż 
by na nie zważał, skoro ponad nimi dopiero 
wznoszą się właściwe szczyty, lśniące od śnie­
gów a czasem przywarte lodowcami? Tam 
trzeba pójść, w kraj wysokości i p u n y (cho­
roby górskiej).

i; - -1. '
-
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Nevado Pissis (6780) widziany z odległości ok. 60 km z tzw, Campo Negro.

Tajemnicza kula jaspisu
WASZYNGTON. Wyprawa archeologiczna 

Carnegie Inst i tuition w Waszyngtonie, która od 
dłuższego czasu doko-ny wuje wykopalisk w pi­
ramidach w Gwatemali, będących grobowcami 
dynastów szczepu Maya, zagadkowo zbliżonego 
kulturalnie do dawnych Egipcjan :— znalazła m.

in. w jędrnym z tych grobowców olbrzymią kulę 
z zielonego jaspisu, ważącą przeszło ZOO fun­
tów i pokrytą tajemniczymi napisami. Bryły 
jaspisu podobnych rozmiarów nigdzie dotych­
czas nie znaleziono.

WYPRAWĘ NA PISSES ROZWIJALIŚMY 
PLANOWO

posuwając się po kilkaset metrów w górę i za­
kładając coraz wyższe obozy, jest to stały 
sposób alpinistyczny, stosowany przy oblega­
niu gór największych. Szybciej prawie iść nie 
można, zwłaszcza przy obciążeniu szturmo­
wym. W rozrzedzonym powietrzu każdy ruch 
jest wysiłkiem, każdy wysiłek ciężkim wy­
czerpującym trudem. Tylko poczucie obowiąz­
ku tylko wola zwycięstwa zmuszają do posu­
wania się w górę zamiast szybkiej ucieczki w 
dół. Tlen, jego stopniowy ubytek w miarę 
wznoszenia się w górę — wyjaśnia wszystko. 
Wiadomo, że lotnicy już od wys. 4.000 m wy­
równują sztucznie ów niedobór. Alpinista je­
dnak skazany jest zawsze na własne siły — 
i musi ich mieć jeszcze tyle, aby nie tylko nie 
chorować, ale posuwać się jeszcze pod górę 
i dźwigać nie lekki plecak.

Porównajcie: najwyższy szczyt Karpat 
polskich liczy 2068 m, Tatr — 2663 m, nic 
dziwnego, że każdy może wejść na Howerlę 
lub Gierlach. Idźmy dalej: najwyższy szczyt 
Pirenejów wznosi się 3205 m nad poziom mo­
rza, najwyższy szczyt afrykańskiego Atlasu, 
terenu tak pomyślne! działalności polskiej wy­
prawy w 1934 r., 4165 m. Idźmy jeszcze dniej: 
najwyższy szczyt Alp ma 4807 m, chwalimy 
się wejściem na Mont Blanc i podkreślamy, 
że to najwyższo wzniesienie całej Europy. Ala 
idźmy jeszcze dalej i wyżej: Kaukaz 6629 m, 
wspomnianej Kilimandżaro, w Afryce 6010 m, 
Mac Kiniey, najwyższa góra Ameryki Północ­
nej 6113 r, — i teraz dopiero góra Pissis, ma­
syw Nevado Pissis, 6780 m wys.

Gdy wieczorem rozpinam namiot ze Ste­
fanem gubię rytm oddechu i muszę natych­
miast odpocząć. Każdy większy kamień, przy- 
dźwigany dla umocnienia linek namiotu, oku­
puję zadyszką. W górę idę wolno, co kilkana­
ście kroków odpoczywam wsparty na czeka­
nie, co kilkaset — siadam na kilka lub kilka­
naście minut. Tak trwa wciąż walka słabną­
cego organizmu z wysokością góry. Właściwej 
choroby górskiej jednak nie doznaję i nie 
marn żadnych jej objawów.

Oto były nasze etapy dzienne: z wys. ok. 
5300 m (aż tak wysoko dojechaliśmy na mu­
łach!) do wys. ok. 6850 m, a stąd na wys. ok. 
6250 m. Trzeciego dnia osiągnęliśmy szczyt, 
czwartego powróciliśmy ku mułom, piątego 
— do Valle Ancho.

Wejście na szczyt nastąpiło dnia 7 lutego, 
drogą od północy na środkowy wierzchołek., 
oceniany jako najwyższy. Stefan Osiecki 
chciał przede wszystkim zwiedzić wierzcho­
łek zachodni, który uważał za wyższy, ale 
przekonawszy się o swej pomyłce doszedł do 
mnie na wierzchołku głównym.

Powrotu nie opisuję. Powrót był odrazu 
myślą o dalszych drogach. J. A. Szczepański

ARNO ALEKSANDER 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adaptacja Eng. Bałuckiego
fiÄNATYK

—o-
Z dawało się przez chwilę, że chciała to pozostawić 

bez odpowiedzi, jednak zmieniła zamiar.
— Mój narzeczony... — rzuciła cicho i w następ­

nym momencie już znikła za drzwiami.
I ten, który ją uczy różnych mądrości życiowych 

— dodał w myśli Jarowy. Ściągnął brwi, nadając mło­
docianej twarzy wyraz mocy i nieugiętej stanowczości. 
Gdyby teraz spojrzał w lustro, przekonałby się niewąt­
pliwie, że miał minę prawdziwego komisarza policji.

ni.
Ludwik Bunder, narzeczony Natalii, należał do lu­

dzi wyjątkowo ruchliwych, chociaż na pierwszy rzut 
oka odnosiło się zupełnie inne wrażenie — tyle leniwej 
powolności było w jego ruchach i mowie. Te czysto 
wewnętrzne cechy były w jaskrawej sprzeczności z rze­
czywistością, ponieważ we wszystkich swoich sprawach 
i poczynaniach Bunder potrafił rozwinąć zdumiewającą 
ruchliwość, niewyczerpaną pomysłowość i niesłychaną 
wytrwałość, z jakimi dążył do obranego celu.

Następnego dnia po zjawieniu się na Senatorskiej 
u narzeczonej, Bunder siedział w prywatnym gabinecie 
dyrektora banku śniewskiego, do którego przyszedł na 
rozmowę z poważnym interesie. Była szósta wieczo­
rem i lampa biurkowa, przysłonięta zielonym abażu­
rem, oświetlała obu mężczyzn, jak gdyby przygotowa­
nych do rozstrzygającej walki.

Z twarzy dyrektora banku przebijała niewzruszo- 
ność i grzeczna a jednocześnie prawie ob raili wa obojęt­

ność; trudno było przypuszczać, że pod tą zimną ma­
ską nurtowały gorętsze uczucia, a ponad wszystko pra­
gnienie zachowania za wszelką cenę przynajmniej ze­
wnętrznego spokoju, jako jedynej siły, którą w danej 
chwili rozporządzał.

Jego gość rozsiadł się swobodnie na fotelu, założył 
nogę na nogę, spoglądając z lekkim uśmieszkiem na 
swoje nienagannie wyprasowane spodnie, jego twarz 
wszakże zdradzała wyraźniej niż twarz dyrektora 
Śniewskiego, że obecna rozmowa nie należała w każ- 
nym razie dc przyjemnych.

Mówił Bunder. Mówił już z pięć minut, bez po­
śpiechu, jak człowiek, mający dużo wolnego czasu.

— ...i wówczas władze zainteresowałyby się nie­
wątpliwie, skąd się wzięły pieinądze angielskie ze stat­
ku, które według powszechnego zdania zatonął. Na­
sunęłoby się jeszcze jedno pytanie: dla czego te bank­
noty ukazały się dopiero po dziesięciu latach?... Czy to 
panu nie wydałoby się dziwne? — Mówił ostrym pod­
nieconym głosem, jak gdyby rozdzielając poszczególne 
słowa krótkimi przerwami. — Nasuwa się mimowolne 
przedsiębiorczy osobnik wy- przypuszczenie, że jakiś 

dobył niedawno drogocenny ładunek z zatopionego 
okrętu, ale temu przeczy okoliczność, że na banknotach 
nie ma najmniejszego śladu, żeby długie lata leżały w 
wodzie morskiej. Zabawne, prawda?

Urwał. Śniewski milczał ciągle, spoglądając na go­
ścia zmęczonym ociężałym wzrokiem, którego Bun­
der, zdawało się, unikał starannie, ponieważ ilekroć 
miał go spotkać, natychmiast spuszczał oczy na swoje 
doskonale wyprasowane spodnie.

Wreszcie, gdy długie milczenie zaczęło się stawać 
zbyt uciążliwe, niecierpliwym ruchem odrzucił w tył 
głowę i popatrzał wyczekująco wprost Sniewskiemu 
w oczy.

— No i co? — zapytał dyrektor banku.
Bunder uśmiechną! się wyraźniej.

— Hm... sądzę, że moje opowiadanie było dosta­
tecznie jasne.

Śniewski potrząsnął głową.
— Nie rozumiem pana, panie Bunder — odpowie­

dział zimno.
— Naprawdę? — Młody człowiek roześmiał się 

krótko, a te suche urywane dźwięki przypominały ra­
czej szczekanie podrażnionego psa niż śmiech ludzki. 
— Naprawdę, panie dyrektorze naczelny?

— Nie jestem dyrektorem naczelnym...
Bunder skłonił się lekko.
— Proszę mi wybaczyć łaskawie, panie dyrekto­

rze — oświadczył uprzejmie, przy czym z jego ust nie 
znikał ani na chwilę osobliwy uśmiech, który mógł 
oznaczać zarówno pewność siebie jak i bezpodstawną 
bezczelność. — Pochodzę z zupełnie prostej rodziny, 
czego nawiasem mówiąc, wcale się nie wstydzę. Mój 
ojciec był stangretem, a matka kucharką. Otóż niebo­
szczyk ojciec dał mi dużo wskazówek życiowych, mię­
dzy innymi radził mi każdego nade mną stojącego 
człowieka tytułować o rangę wyżej. Na wszelki wy­
padek — mówił ojciec — bo to nic nie kosztuje, a czę­
sto może się przydać. Stosowałem w praktyce jego

kę i rzeczywiście sporo na tym zyskałem...nau
nie dyrektorze, tylko z biegiem czasu to się st; 
przyzwyczajeniem. Pozostałem wierny radom ojca na­
wet wówczas, gdy okoliczonści tak się składały, że wyż­
szy tytuł mnie się właśnie należał.

— Nic nie rozumiem — odparł nieco wyniośle 
Śniewski. — Jak na człowieka, który przychodzi do 
mojego domu i w sposób... bardzo energiczny żąda wi­
dzenia się ze mną. mówi pan zbyt zagadkowo...

—- Panie dyrektorze — przerwał spokojnie Bun­
der — moje zjawienie się w pańskim domu jest całko­
wicie usprawiedliwione wielką doniosłością sprawy, 
którą mam do pana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przepowiednia
Przepowiednie są dziś ogromnie modne. 

Każdego dnia przepowiadają nam to, co 
nam się przydarzy nazajutrz — gdzie osią­
gniemy powodzenie, lub, dlaczego coś nam 
;ię uda. I horoskopy kwitną, jak bez na 
wiosnę.

Znaki Zodiaka i zestawienie planet nie 
zawsze były jedynymi wskazówkami dla 
astrologów. Czasem bywały przepowiednie 
cyfrowe, oparte na jasnowidzeniu — na­
prawdę zdumiewające.

Na przykład w roku 1849 książę pruski, 
przyszły założyciel Cesarstwa Niemieckie­
go, zwrócił się do słynnej wróżki, aby mu 
postawiła horoskop:

„W którym roku będzie założone ce­
sarstwo? —- zapytał książę —

Na to odpowiedziała wróżka — „O- 
bscnie jest rok 1849. Dodajmy te cyfry 
l-)-8+4+9, będzie to razem 22. Cesarstwo 
powstanie w 1871...“

„W którym roku umrę? — pytał dalej 
książę.

„1 —f—8—{—T —J— 1 t. zn. 17 lat później. W ro­
ku 1888...

„Kiedy cesarstwo moje upadnie?“
„1+8+8+8, czyli 25 lat później. W 

1913...
Chociaż jest drobna nieścisłość co do tej 

ostatniej daty, gdyż jest ona nieco przed­
wczesna, to jednak inne są zupełnie zgodne 
x prawdą.

Kolna fisi pszczół
Jeden z hodowców pszczół w stanie In- 

diania w Ameryce, Jay Smith, zdołał wyho­
dować nowy, niezwykły gatunek pszczół, 
który przyczyni się, wedle zdania znaw­
ców. do zrewolucjonizowania starej jak 
ś\siat produkcji miodu, a równocześnie 
wzbogaci poważnie farmerów amerykań­
skich.

Nowa rasa pszczół wytwarza o wiele 
więcej miouu i buduje większe jego plastry. 
Pszczoły nowej rasy są o wiele silniejsze, 
wskutek czego mogą przebywać większe 
P’zestrzenie w poszukiwaniu za nektarem 
kwiatów, ponadto zupełnie one nie żądlą.

Jay Smith prowadził rozległe badania 
mikroskopowe nad anatomią pszczoły i u- 
dato mu się, po długoletnich doświadczę-

Jak zatruwamy się mięsem!
Do bardzo przykrych schorzeń i wielce j sem obejmujące równocześnie nawet kilkaset1 rzy weterynaryjnych. Każde mięso, które ma«

niebezpiecznych, bo prowadzących w dużymi osób. Troską zatem władz państwowy cli i sa- 
niekiedy procencie przypadków do zajścia | morządowych jest, by mięso dopuszczane by* 
śmiertelnego, należą zatrucia środkami spo-! ło do spożycia w stanie dla zdrowia nieszko-
żywczemi, w rubryce których najpoważniej­
szą rolę odgrywają

ZATRUCIA MIĘSEM.
Znane są bowiem powszechnie zatrucia mię-lojalnie w tym kierunku wyszkolonych leka-

spożycia
dliwym. W tym celu ogranicza się do mini­
mum ubój zwierząt poza rzeźnią, nie mniej 
jednak roztacza się nad całością mięsa odda­
wanego do handlu, ścisłą kontrolę przez spe-

Ruchome domki mieszkalne dla członków angielskiej komisji kontrolnej na granicy por-
tugalsko-hiszpańskiej.

Z posiedzenia Rady Bierunia Starego
St. Bieruń, 3 4.

(P) 30 marca odbyło sie w Bieruniu Starym 
zebranie rady nuetiskiej pod prze w burmistrza 
p Piprka Wprowadzono i zaiprzysicżono no­
wego radcy miejskiego p K Norasa. W spra­
wie elektryfiikacii miasta burmistrz postanowi1!

zwrócić sie do Elektrowni z zażaleniem Na 
wniosek jednego z radnych postanowiono b. 
radcy p. Bendolwi wyrazić podzideowame za 
kiłkaletnie sprawowanie funkcji i obdarzyć dy­
plomem za usługi połażone däg, miasta. Prelimi­
narz budżetowy Stacji Opieki t/ad Matka i Dztec 
kiem na rok 1937-38 wynosi 6,400 zł Do Rady

suwa choćby najmniejsze podejrzenie, co do 
swych własności trujących poddawane jest 
badaniom bakteriologicznym, które dla woje­
wództwa śląskiego przeprowadzane są w Wo­
jewódzkim Zakładzie Higieny w Katowicach 
(dziale weterynaryjnym).

Pomimo największej skrupulatności ze 
strony czynników odpowiedzialnych za higie­
nę mięsa, spotkać się można co pewien czas 
u spożywców mięsa z zatruciami, często bar­
dzo niebezpiecznymi. Pochodzi to stąd, że 

PEWNA ILOŚĆ MIĘSA PRZEDOSTAJE 
SIĘ NA RYNEK Z TAK ZWANEGO UBO­

JU POKĄTNEGO 
pozbawionego oczywiście fachowego nadzoru 
a poza tym mięso, które zostało wypuszczone 

rzeźni bez żadnych zastrzeżeń, przechowy­
wane przez nieuczciwych sprzedawców w wa­
runkach niehigienicznych, ulegać może na- 
slępowymu zakażeniu i zepsuciu.

Przeprowadzane kontrole targowisk przez 
urzędowych lekarzy weterynaryjnych, dają 
pod tym względem wyniki wprost rewelacyj­
ne. Przysyłane do Wojewódzkiego Zakładu 
Higieny próbki, odkrywają

KARYGODNE LEKCEWAŻENIE ZDRO- 
WIA SPOŻYWCÓW

ze strony niesumiennych sprzedawców mięsa, 
którzy za otrzymywane za mięso pieniądze, 
dają swoim klientom truciznę. Badane prób­
ki mięsa przedstawiają często obraz, mogący 
obrzydzić spożywanie mięsa na długi czas. 
Można w nich znaleźć wszystko, nie wyłą­
czając odchodów zwierzęcych, z których 
wszelkie trujące toksyny i bakterie przecho­
dzą do głębszych warstw mięsa, ażeby następ­
nie zakażać i zatruwać spożywczę. W jednym 
przypadku

NA PRÓBCE MIĘSA WAGI OKOŁO 60 G
STWIERDZONO PONAD 10 G ZWIE­

RZĘCYCH ODCHODÓW.
Te haniebne stosunki panujące na rynku 

mięsnym muszą ulec niezwlocznymu uzdro­
wieniu w imię kardynalnych pojęć higieny
społecznej. Trzeba tu dodać,, iż przyczyną te­
go stanu między innymi jest również udzie­
lanie zezwoleń na sprzedaż mięsa, bez uprze­
dniego skontrolowania, w jakich warunkach

niach, uzyskać drogą sztucznego zapłodnia- 
nia, królowę-matkę o zupełnie nowych 
właściwościach. Obecnie zajmuje się wyna­
lazca sprzedażą nowej rasy królowych-ma- 
tek pszczelarzom amerykańskim. Nowa ra- 
Si pszczół wytwarza jak wykazały doświad- 
cienia — o 60 funtów miodu rocznie wię- 

I ccj aniżeli dotychczasowa.

Opiekuńczej dokształcającej sykały zawodowej będzie mięso przeznaczone do spożycia, prze
n n k.'nrmiiMi.'1/n L'.ii« P nk#t */V . t im<n.>rn ' nU «n \\T X1t i <11 11 KrtttttÖtrt (I l.‘ O i' Iwybrano p kierownika bur bab ryki Li gnoza 

Jana Różańskiego i rolnika Antoniego Gretkę. 
Do Komisji zarządzającej .Koiounalnsgo Urzędu 
Porśedirtictwa Pracy w Bieniu,i u Starym wybra­
no z pracodawców o. inżyniera Kiszewskiego i 
rojnika Gretie. zaś z pracobiorców p Wincen­
tego Dutka i Pawła Duitkc Następnie poruszono 
obniżkę zobowiązań ubezpieczeń, przystąpienie 
miasta do Zwmzkn Miast Polskich i starania o 
utworzenie średniej szkoły ogólnooksz>tałcącc i.

chowywane. W wielu bowiem wypadkach 
przechowuje się je w nieczystych szopach, 
brudnych piwnicach, komórkach na węgle 
pod łóżkami itp.

Do nieuczciwych sprzedawców mięsa musi 
się ustosunkować odpowiednio cale społeczeń­
stwo. ażeby położyć wreszcie kres prowadzo­
nemu przez nich procederowi bezkarnego 
trucia ludzi.

Masoneria a rozbiór Polski
BZIK MASOŃSKI.

Trudno inaczej określić „masońskie opę­
tanie", jakie ogarnęło większość polskich pu­
blicystów z pod znaku Narodowej Demokra­
cji. Ale nie tylko publicystów. Książka Gier­
tycha p. t „Tragizm losów Polski“ jest do­
wodem, że i zdolniejsze pióra ulegają suge­
stii tajemniczych słów. Omawialiśmy już to 
dziełko na łamach „Polski Zachodniej", jako 
elukubrację, nasuwającą smutne wnioski, że 
Naród Polski, to stado baranów, które w do­
wolnym kierunku popędzają raz żydzi, raz 
masoni. Ostatnio „Merkuriusz" warszawski, 
pismo znane z głupkowatych i płytkich arty­
kułów (zaliczające „Polonię" do Fołks- 
frontu), sypnął „rewelacjami" na temat 
Sienkiewicza, Orzeszkowej i innych wielkich 
polskich pisarzy, jako masonów. Znudziła się 
wreszcie ta zabawa krakowskiemu „Głosowi 
Narodu", który dość ostro zmonitował naro­
dowych detektywów, wietrzących wszędzie 
wolnomularstwo. Moim zdaniem admomeja 
„Głosu Narodu" nie wystarcza. Trzeba sięg­
nąć do źródeł bzika masońskiego. Nie byłoby 
bowiem powodzi „masońskich artykułów" w 
prasie endeckiej, gdyby nie bardzo niefortun­
ne książki w rodzaju prac „historyka" Kazi­
mierza Mariana Morawskiego p. t. „Źródło 
rozbioru Polski", (wydanej przez Księgarnię 
św. Wojciecha w r. 1935). Książka doczekała 
się entuzjastycznych i bezkrytycznych recen­
zji, obszernych cytatów, bo też i reklama en­
decka nie szczędziła pochwał dla tych „wie­
kopomnych rewelacji". Nawet prasa nie­
miecka zamieszczała ciepłe wzmianki o auto­
rze, jako potomku wielkich historyków. Trud­
no w artykule dziennikarskim zajmować się 
przyczynami poczytności tego rodzaju ksią­
żek jak p. Morawskiego. Niewątpliwie jedną 
% ważniejszych jest słaby krytycyzm polskiej 
inteligencji, która chętnie bierze do ręki 
zbiorki czy mpiesje Chołoniewskich, Stud­
enckich, Mackiewiczów, Świętochowskich, czy 
^reszcie kalendarze astrologiczne Prengla. 
Aniżeli np. źródłowe a*e i trudniejsze studia

Konopczyńskich, Bujaków, Rutkowskich, Ku­
trzebów i L p.*)

KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA NIE 
MA SZCZĘŚCIA.

Książeczka Morawskiego (nawiasem mó­
wiąc, ciekawa jako zbiór interesujących i 
pracowicie zebranych wiadomostek) wyszła 
nakładem Księgarni św. Wojciecha, pod wy­
sokim patronatem duchowym i świeckim, 
jako „dzieło sztandarowe". Otóż jest to dru- 
gią potknięcie się tej zasłużonej Księgarni. 
Pierwszym było wydanie swoistego Prze­
wodnika po beletrystyce“ p. Czesława Lech- 
cickiego, który doczekał się zewsząd bardzo 
cierpkich i kompromitujących firmę wydaw­
niczą recenzji z różnych stron, nie wyłącza­
jąc nawet ks. Pirożyńskiego. (Dla charakte­
rystyki „surowości" p. Lechcickiego warto 
zaznaczyć, że np. Kossak-Szczuckiej zarzuca 
amoral izm ? indyferentyzm? itp.) Oczywiście 
nie myślimy bronić tu Skiwskiego i Zegadło­
wicza, którzy swego czasu w bardzo bliskim 
kontakcie pozostawali z tą firmą, nie mniej 
takie „epizody sztandarowe“ jak Lechnicki 
czy Morawski nie przyczyniają się do ugrun­
towania powagi zasłużonych wydawców po­
znańskich.

SŁÓWKO O GENEZIE MASONERII.
Jeśli się nie ma czasu na studiowanie 

dzieł naukowych, wystarczy choćby przeczy­
tać świetną powieść Bolesława Prusa „Fa­
raon", aby dowiedzieć się coś niecoś o „wie­
dzy tajemnej" starożytnego Egiptu, przypo­
minającej tak żywo wiedzę tajemną później­
szych epok i nowszych czasów. Słusznie po-

*) Aby nie być gołosłownym, podam cyfry 
Otóż w jednej z ruchliwych los.ęgerń katowic­
kich sprzedaje e;ę: Kalendarzy astrologicznych 
Prengla rokrocznie od 100—160 sztuk, książka 
Morawskiego poszła w 40 kilko egz, a dzieła 
Konopczyńskiego »przelane tylko 10 egŁ, w tym 
4 agz, kupiono di* m zędów o b: otok Stosu­
nek tych cyfr wymowa:« św odmy » w intereso­
wania eh polskiego „inteligenta".

wiada prof. Konopczyński w ciekawym stu­
dium o czasach absolutyzmu (Wielka Histo­
ria Powszechna), że ucieczka w podziemia 
była po wszystkie czasy reakcją na ucisk re­
ligijny, polityczny czy gospodarczy. Związki 
tajne zawsze miewały swoje metody, a tra­
dycja przechowywała je z pokolenia w poko­
lenie. Genealogia masonerii sięga więc bar­
dzo głęboko w przeszłość. Rozmaite były for­
my rozwoju wolnomularstwa i rozmaite jego 
cele. Jedno nie ulega w każdym razie wątpli­
wości : nie można dzisiejszych opinii o wolno­
mularstwie przenosić na wolnomularstwo o- 
kresu walk o niepodległość, czy lat napoleoń­
skich, Trzeba bowiem pamiętać, że wszyst­
kie światlejsze umysły, zmierzające do odro­
dzenia politycznego i do odzyskania niepodle­
głości skupiały się pod sztandarem wolno­
mularstwa a nie brakło tam nawet wybitnych 
dygnitarzy kościelnych.

OSTRA KRYTYKA KSIĄŻKI 
MORAWSKIEGO.

To też dobrze się stało, że najwybitniej­
szy z współczesnych historyków polskich, a 
zarazem świetny znawca historii nowożytnej 
skreślił łagodną w formie, ale ostrą w treści 
recenzję w ostatnim nrze Kwartalnika Hi­
storycznego (zeszyt 4 — 1936 r.) o niefor­
tunnej książce Morawskiego. W rozdziale 
p. t. „Wolnomularstwo a rozbiór Polski" 
prof. Konopczyński zajmuje się kolejno nie 
tylko rolą obcych potęg jak Sasów, Prusa­
ków, Austrii, Francji i Rosji, ale i polskimi 
masonami, których Morawski zakwalifiko­
wał jako grabarzy Polski (np. Mokronowski, 
Mostowski), prostując sumiennie liczne nie­
ścisłości, niedomówienia i przeinaczenia Mo­
rawskiego, przeinaczenia kompromitujące 
historyka. Nie dość na tym. Konopczyński 
ostro zaatakował również założenia i tenden­
cje książki, ironizując na temat rzekomej 
wszechpotęgi masonerii, tak jakby do roz­
bioru Polski nie przyczynił się ani bezład 
wewnętrzny, ani apetyty zaborcze sąsiadów, 
sięgając/ w głąb średniowiecza. Lekcja hi- 
atoriozefii, jaką przy tej rkazji udziela Ko­
nt pczyński swemu koledze po fachu, jest 
bardzo pouczająca i powinna być ostrzeże­
niem dla każdego dyletanta, sprowadzającego 

' sio implikowane przyczyny rozbioru Polski do 
|jeauego źródła. Ostro rozprawia się prof.

Konopczyński z Morawskim. Oto kilka przy­
kładów :

....  Logicznych rozumowań, dociekań, do­
wodów stosunkowo mało; za to aIużyj, euge- 
styj, wmawiań nieproporcjonalnie dużo.., 
skoki myśli uderzające... zestawienia czasem 
magiczne... do oszołomienia przyczynia się 
dobór tematów... w roli (oskarżonych) zna­
leźli si^ ludzie, nie mający z rozbiorem nic 
wspólnego, a nawet różne grzesznice... za­
proszone chyba '’la rozrywki..." itd.

Słowem pełno niespodzianek, niedomó­
wień, pytań itd. Nic dziwnego, że prof. Ko­
nopczyński „przeciera oczy ze zdumień a“ i 
rzuca w końcu uwagę: „daruje Szanowny 
Autor, ale tych stłoczonych rozbieżnych py­
tań wolimy nie rozumieć niż je ściśle anali­
zować". Bardzo dobrze się stało, że znako­
mity historyk krakowski zajął się rewelacja­
mi Morawskiego, przyczyniając się poważnie 
do ostudzenia głów, opętanych bzikiem ma­
sońskim.

PRAWDZIWE PRZYCZYNY ROZBIORU 
POLSKI.

Aby odpowiedzieć na to pytanie sumien­
nie, uczciwie i zgodnie z prawdą, nie trzeba 
sięgać do elukubracji w rodzaju Morawskie­
go. Trzeba przestudiować sumiennie kapi­
talną 900-stromcową książkę prof. Włady- 
dysława Konopczyńskiego „Dzieje Polski No­
wożytnej", a zwłaszcza takie rozdziały Ii-go 
tomu jak: „Upadek ducha publicznego" (słr. 
182), czy cykl p. t. „Wewnętrzne źródła sła­
bości Rzeczypospolitej" (od str. 266), czy ge­
nezę rozbioru (od str. 326), i t. d. Dowie się 
wtedy bałamucony przez Merkuriuszów, 
Giertychów i Morawskich czytelnik, że na 
rozbiór Polski pracowały wieki całe, nie tyl­
ko prywata, bezmyślność i deprawacja mo­
ralna warstwy rządzącej, ale fatalna admi­
nistracja, zła skarbowość, brak wojska, sy­
stem elekcyjny, niski stan oświaty itd. Pon e- 
waż książką prof. Konopczyńskiego zajmę ; ię 
osobno, nie cytuję więcej argumentów. 
Chciałbym tylko zachęcić Str now ny en Czy­
telników d’i przestudiowan a = 
dzieła, które czytane dziś z perspektywy 
lat Polski Niepodległej, tłumnezy nam nie 
tylko przeszłość, ale i pozwala kp.ej zrozu­
mieć teraźniejszość, jej światła i n esiety 
cienia. Dr. A. D.



Sit. fi.
a

Sobota, dnia 3 -go kwietnia 1937 r. Nr. 91.

ZENS powali

40) (Ciąg dalszy).

W tej chwili rozległ sie odgłos głoś­
nych kroków i powietrze rozdarł bezcro 
ski, hałaśliwy śmiech dziecka. Jedno­
cześnie drzwi otworzyły sie z głośnym 
skrzypem, a na zwiędłych wargach hra 
inny (iozzj wykwit) radosny uśmiech.

— Dzień dobry, babuniu! — zawołał 
śliczny, ciemnowłosy chłopczyk. Name 
ujrzał obcych ludzi i zamilkł zdumio.iv. 
Goście u grand matnan ?

■— To mój wnuczek. Armand.
W ślad za dzieckiem pojawił sie na 

progu mężczyzna w średnich latach. kró 
ty wydawał sie niemniej zdumiony obe<- 
nością gości, aniżeli malec.

— Hrabia Robert Vicini de Saint 
Pierre, krewny i przyjaciel naszego do­
mu — powiedziała hrabina.

— Ci państwo, to londyńscy przvia 
ciele Henriego — wyjaśniła ze smutnym 
uśmiechem hrabiemu Vicini — opowia­
dają mi właśnie o ostatnich tvgodna--h 
jego życa. Armandzie, pospaceruj troche 
przed domem. Ale pamiętaj, że nie ur­
żną bez czapki chodzić po słońcu!

Hrabia Vicini usiadł w kącie. Dłonie 
jego zacisnęły się na poręczach krzepa 
Na bladą twarz wystąpiły ceglaste wv 
(Piekl.

— Opowiadaj dalej, drogie dziecko 
>- powiedziała stara pani. — Chce znać 
wszystkie szczegóły iego śmierci... N e 
mów mi tylko o jego śmierci — dodała 
cicho, opuszczając głowę na piersi.

Jenny baV wła kilka konwencjonal­
nych słów. które miały wyrazić wspói 
czucie.

— Jednego nie mogę pojąć — podjęła 
po chwili hrabina. — Przed niedawny.11 
czasem otrzymałam za pośrednictwem 
naszej ambasady londyńskiej przesyłkę 
wartościową. Zawarte w niej kosztow­
ności należały rzekomo do mego syta. 
Henrfego. — Wstała z fotelu 1 podeszła 
do małej komódki w stvlu empire, któ 
ja stała pod ścianą. — Z szufladki wy­
jęła niewielkie puzderko. — Oto 011 e!

— Tak — powiedział Jim — odeb.a- 
tio je służącemu pani syna, który miał je 
właśnie sprzedać w Paryżu.

— Kamienie te nigdy nie stanowiły 
własności naszego rodu i nie mogły na­
leżeć do Henrfeeo — powiedziała star 
hrabina stanowczo. — Uczciwą drogą 
nie mógł ich zdobyć, a złodziejem u'2 
był z pewnością!

Zastanawiała się przez chwile.
— Może otrzymał je od kogoś z proś 

ba o sprzedanie. Czy ja wiem zresztą... 
Najchętniej oddała bvm je państwu. Nie­
wykluczone, że służący umiał bv coś do 
wiedzieć o ich właścicielu. Czy państwo 
me wiedza przypadkiem, gdzie on prze­
bywa? W każdym razie proszę je /a 
brać. Gdybyście go nie znaleźli, prosię 
kosztowności te sprzedać, a sumę w ten 
sposób uzyskaną przekazać jakiemuś 
sierocińcowi albo szpitalowi.

Jim w niemem zdumiehiu spojrzał na 
Jenny. — Czy to możliwe — mówdo je­
go spojrzenie — czy to możliwe, że .si­
nieją dziś jeszcze ludzie o tak niezwy­
kłej prawości charakteru i ufności w 
ludzką uczciwość? Czy to możliwe, że 
istnieją ludzie powierzający nieznanym 
przybyszom fortune z prośbą o zadecy­
dowanie o iej losach?

— Musi mi pan obiecać, że w akcie 
darowizny nie bedzie wymienione an. 
moje nazwisko, ani imię mego syna — 
dodała hrabina.

Jim, niepewny i zdumiony, trzymał 
puzderko w reku. Co począć? Jak po­
stąpić w takie: sytuacji?

— Czy długo jeszcze pozostają pań­
stwo na naszei wyspie? — zapytała wre 
ezcie pani Gozzi. \

— Jeszcze kilka tygodni — odparła 
lenny.

Znów zapadki milczenie, które 00 
kilku minutach przerwała raz jeszcze 
hrabina.

wiem za chwile, nie wyjdzie Doza czten I miejsce w zamierzchłej przeszłości i mo­
ścimy tego pokotu. ' sćv potomkowie obydwu rodów dba:, o

Jenny T Jim skinęli poważnie głowa-

I — W takim razie najlepiej będzie, je- 
I śli sama opowiem naństwu. iak zmarł 
mój syn. hrabia Henri — powiedziała ła­
godnie. — Jeśli państwo beda o niego 
pytać i dowiedzą sie o tern z ust nie u- 
mieiacego utrzymać jeżyka za zębami 
Korsykanina, moglibyście państwo ła­
two no wziąć mylne wyobrażenie o tci 
smutnej sprawie.

Robert Vicini zbladł śmiertelnie.
— Żądam od państwa jedynie solenne­

go przyrzeczenia, że nic z tego, co po­

tni.
— Hrabiowie Gozzi i hrabiowie V:- 

cini de Saint Pierre są od lat sześćdzie- 
set najbliższymi sąsiadami, a od cztery­
stu pięćdziesięciu śmiertelnymi wroga­
mi. Dlaczego? Tego nie wiedza ani Gaz 
zi. am Vicini od szeregu pokol^j. Praw­
dopodobnie jednak nienawiść ta bvta u- 
zasadmona wypadkami, które miały

to. bv pamięć doznmveh krzywd me zgi 
nęta. Nie było pokolenia, które me oku­

Poprzesz prace Pol. '/wiązł u 
Zachodniego na Pomorzu, dając 
ofiarę na Konto P. K.O. 19,8ł8.

piłoby tej krwawej, a jednak wzniosłe* 
tradycji kilkoma trupami z obydwu stron 
Wiem. że państwo uznacie zwvczaj ten 
za barbarzyński. Ja nie jestem tego zda­
nia- Trzeba wniknąć w psychologie Kot 
sykamna, który nigdy nie zgodzi sie 2 
tern. że śmierć drogiei mu osoby można 
okupić wyrokiem $adowvm. Nie. jedyna 
odpowiedź godna rycerza to krwawa 
zemsta! W starych rodach korsykań­
skich zdarza sie wiele niewyjaśnionym 
wypadków śmierci, źródłem ich jest wła 
«me nasza prastara vendetta!

Hrabina westchnęła ciężko i ciągnęła 
dale.l:

— Tak wiec. w nieć dni po narodze­
niu sie Henri'ego. mego drugiego syna, 
maź mój został zastrzelony przez ojca 
Roberta. W tvm czas*e władze me prze­
jawiały jeszcze takiej zaciętości w tro­
pieniu wmnvch, tak obecnie, kiedy za 
vendette gilotynuje sie ludzi lub zsyła 
do Cayenny... Rozgłosiliśmy, że hraba 
Uozzi di Pi no uległ śmiertelnemu wy­
padkowi w czasie polowania i iakkol* 
wiek Korsykanie dobrze wiedzieli, źe 
prawda wyglądała inaczej, udało $ię u- 
mknać interwencji władz.

Wszyscy pamiętamy scenę z niedawno 
wyświetlanego filmu, z przed dwóch chyba 
lat, osnutego na tle powieści Wiktora Hugo 
„Nędznicy", jeżeli zaś film ten uszedł naszej 
uwagi, lub zapomnieliśmy o małej Kozetce 
napróżno usiłującej dźwignąć ogromne, nie­
mal po jej ramię sięgające wiadro wody, to 
odnajdziemy to wszystko w powieści, której 
druk niebawem rozpoczniemy na naszych ła­
mach.

Dziwna rzecz, przeszło pół wieku minęło 
odkąd po raz pierwszy ukazała się na półkach 
księgarskich historia zbiegłego z kolonii kar­
nych galernika, a jednak dotąd historia ta nie 
przestaje pasjonować czytelników Pojawiają 
się ciągle nowe i nowe wydania „Nędzników", 
coraz to nowe przekłady i przedruki w róż­
nych językach. Bez przesady można powie­
dzieć, że wszędzie, gdzie dolana europejska 
cywilizacja zjawiła się w ślad za nią książka 
o galerniku, tropionym jak dzikie zwierzę 
przez służbistę, nieubłaganego stróża, prawa 
inspektora Javerta. Na czele tej „wiecznej" 
książki dnia 1 stycznia 1862 roku napisał au­
tor takie motto:

„Dopóki istnieć będzie, dzięki prawu i 0- 
byczajom, potępienie społeczne, tworzące pie­
kło wśród cywilizacji i komplikujące losy, któ­
re są w ręku Boga, dopóki trzy zagadnienia 
naszego wieku:
PONIŻENIE CZŁOWIEKA Z PROLETARIATU, 

UPADEK GŁODNEJ KOBIETY,
ZAGŁADA ZABŁĄKANEGO DZIECKA,

nie będą rozwiązane, dopóki możliwe będzie 
odrętwienie pewnych sfer społeczeństwa, in- 
nemi słowy

DOPÓKI ISTNIEĆ BĘDZIE JESZCZE 
CIEMNOTA I NĘDZA,

takie książki, jak ta, zawsze przyniosą poży­
tek."

istotnie, nie pomylił się Wiktor Hugo, bo 
zawsze przyniosą pożytek 1 będą aktualne ta­
kie książki, które odsłaniają tajniki duszy 
ludzkiej zagubionej na drodze nienawiści do 
ludzi 1 poszukującej powrotu do wszechmoc- 
nego Boga — źródła wszelkiej prawdy i dobra 
najwyższego „Nęuznicy" są właśnie historią 
duchowej przemiany Jana Valjeana, który pod j 
wpływem słów 1 czynu księdza Benvenuto, bi-' 
skupa Digne. staje się ojcem, a potem merem 
Madeiaine, dobroczyńcą wszystkich biedaków,!

istot zbłąkanych, opuszczonych i upokorzo­
nych przeż życie, prześladowanych przez los.

W całej literaturze trudno wskazać na po­
stać piękniejszą, prześwietloną blaskiem 
Chrystusowego miłosierdzia i miłości bliźnie­
go. jaką jest staruszek Myriel, który swą do­
brocią, swym miłującym wszelką nędzą ser­
cem „kupował“ dla Boga dusze ludzkie, pod­
nosił je z barłogu występku na wyżyny szla­
chetności i cnoty.

„Nędznicy“ to dramatyczna historia galer­
nika, człowieka wyrzuconego poza nawias 
społeczeństwa za to, że dla zgłodniałej rodzi­
ny ukradł bochenek chleba, to gehenna męki 
Jana Valjeana, któremu biskup z Digne po­
wiedział: Janie Valjeanie, bracie mój, odtąd 
nie należysz do złego, lecz do dobrego, kupuję 
twoją duszę, wydzieram ją czarnym myślom 
i duchowi zatracenia, i oddaję Panu Bogu“.
— He dobrego uczynił ratując od moralnej za­
głady galernika — mówi ? tym historia ma­
łej Rozety, mówią błogosławieństwa płynące 
z ust nieszczęsnej Fantiny, która sprzedaje 
piześliczne swe wdosy i zęby, by nie marzło 
jei dziecko. Dzieje Jana Valjeana, to tylko je­
den z wyjątków powieści, których jest kilka 

j niezmiernie zajmujących, pisanych w sposób 
właściwy Wiktorowi Hugo: nawskroś lirycz- 

I ny.
Przed oczyma czytelnika przesuwa się ca­

ła galeria typów, zmieniają się jak na filmie j tach! 
epizody z życia nędzarzy i przestępców, sy­
tych mieszczan, odsłaniają sie tragedie pod- 
duszy i niedole nlicy, wychodzą na jaw bo­
lączki społeczne, na które według autora, je­
dynym lekarstwem '"eat bezgraniczna miłość 
człowieka do człowieka.

Żywa akcja i
ścieranie się zła i dobra, szlachetności i po­
święcenia. wspaniałe opisy historyczne walk 
na barykadach w 1830 roku, bitwa pod Wa­
terloo, zapewniły powieści trwałą poczytność 
i postawiły w rzędzie arcydzieł literatury eu­
ropejskiej.

Wstrząsający realizm, to znów szczery
sentyment, przemawiający do każdego, a po­
stać głównego bohatera pokutującego przez 
całe życie budzi podziw i szacunek, współczu­
cie i miłość.

Tak, kochamy Jana Valjeana, jako wieczne 
wcielenie człowieka, który błąka się póły w 
życia, póki nie odnajdzie jedynego szczęścia

W BOGU I PRAWDZIE.

W kilkanaście lat potem zdarzył sie 
cud: wvdawalo sie. że narusetletnt® nie 
nawiść Uozzich i Vicinich skończy się 
nareszcie. Najstarszy mói syn Armand 
zakochał sie w siostrze Roberta Vicini, 
Helenie. Młodzi postanowili sę pobrać, 
a tom samem ustanowić przyjaźń i po-kół 
pomiędzy dwoma rodami.

Ale los chciał maczet Na dwa tygo­
dnie przed ślubem Armand zmarł na za­
palenie mózgu.

Cichy glos opowiadającej załamał sic 
i przeszedł w szloch. Ale wnet opanowa 
la sie i podieła tragiczna opowieść:

— W jakiś czas oo iego zgonie przy­
biegła do mnie Helena i łkajac wyznała, 
że oczekuie dziecka. Dziecka, którego 
oicem był mój zmarły syn. Nawoół nie 
przytomna z przerażenia, błagała mnio 
o pomoc.

— Nie płacz, dziecko — powiedzia­
łam jei. — Mói drugi syn, Henri, spełń, 
swój obowiązek i pojmie cie za żonę.

1 wówczas stało sie coś niepojętne­
go! Henri, który kończył właśnie dwa* 
azieścia lat, oświadczył, że nie chce wy­
pełnić swego elementarnego obowiąz­
ku ł

Hrabina Gozzi spojrzała na Jenny i 
Jima z bezgranicznem zdumieniem. VV» 
dawało sie. że raz leszcze przeżyw» tę 
chwile- kiedy sv*n odmówił spełnienia 
iei rozkazu. Jeszcze teraz — po tylu la­

nie mogła tego polać. Bvlo t*i 
sprzeczne z wszystkiemi pojęciami o <r 
bowiazku i honorze, jakie wpaiano vf 
nia od dzieciństwa.

Państwo może tego nie pomiujecie,
ale dla nas test to równie oczywiste, iak 

zrozumienie du*2v ludzkiej, ] słońce na niebie. Jeśli ma m.ejsce podo­
bny wypadek, meźem dziewczyny zost# 
łe najbliższy krewny... Henri zaś wzbri 
tiial się! Nie chciał polać Heleny za żo-

ia. ałe przede 
znacznie miod­

ne! Twierdził, że lubi 
wszystkim jest od niej 
szy, a nowtóre nie czuje do mej żadnego 
Pociągu! I że nie pozwołi sie w dwodzie 
stym roku życia związywać sakramen­
tem małżeńskim z niekochana osoba. Na 
siennego dnia po gwałtownej acvri. któ 
ra miał3 mteisce wskutek tego niespo­
dziewanego oporu, zniknął bez śladu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Odjazd górników polskich do Belgii
i Pierwsza ofiara jazdy „na gazo"

Wc raj w Chon^,w:e jjj rozpoczął się przeprowadzono kontrolę graniczną, po czym 
gorniKow polskich do Belgii po pracę, górnikom wręczono bloczki na utrzymanie W 

™ 12 przyjechał transport z So- dalszej drodze. Należy podnieść, że dzięki
z ^00 górnikami; po drodze do po- czujności policji i odpowiedniemu zabezpie- 

nągp przyjęto nadto jeszcze kolo 200 gór- czeniu nikt z pasażerów nie dostał się do po- 
n.tKow z Mysłowic, Siemianowic i innych mieckie zabezpieczyły dostęp do pociągu, by
miejscowości Górnego śląska. Do pociągu ________ _______ ___________________ _
dostało się bez odpowiednich dokumentów 1 .. ......—. .... i.................i.— . i
10 osób, które ulokowały się na dachach wa­
gonów. Jeden z tych pasażerów 20-łetni Hen- 
/yk L oma la % Sosnowca (ul. Piłsudskiego 
120), siedząc na dachu wagonu, uderzył gło­
wą tak nieszczęśliwie o przęsło mostu w 
Chorzowie III, że doznał pęknięcia czaszki.
Na szczęście Tomala nie stracił równowagi 
i nie spadł z dachu wagonu, gdyż w tym wy­
padku niechybnie znalazł by śmierć pod ko­
rami wagonu. Ranny Został odstawiony ka­
retką pogotowia do szpitala miejskiego w 
Chorzowie.

Około godz. 12 przyjechał drugi pociąg 
e Bielska z 200 górnikami, tak że ogólna 
liczba górników wyjeżdżających do Belgii 
wynosi ok. 600 osób. Na stacji w Chorzowie 
ciągu „na gapę“. O godz. 13.40 pociąg z 
górnikami odjechał do Bytomia. Władze nie-

uniemożliwić wyjazd do Belgii osobom niepo­
wołanym i uniknąć aresztowania ich w głębi 
Niemiec, jak to miało miejsce w ostatnim 
transporcie górników, gdzie w Berlinie przy­
trzymano kilkanaście osób i po ukaraniu od­
transportowano z powrotem do Polski.

górnośl. przemysłu górniczo-hutniczego

Nędza robotnika
w Sowietach

W ostatnich czasach mnożą się w wiel­
kich dziennikach światowych, oraz na pół­
kach księgarskich liczne dokumenty malujące 
rozpaczliwą nędzę proletariatu sowieckiego — 
tego elementu, któremu właśnie obiecywano 
raj na ziemi w państwie komunistycznym, 
który „de nomine“ jest „dyktatorem" w So­
wietach.

Charakterystyczne jest przy tym, źe świa­
dectwo nędzy robotnika w ZSRR. podają w 
pierwszym rzędzie wielcy autorzy, których 
dotychczasowa działalność, których prze­
szłość i zapatrywania wykluczają z góry mo­
żliwość tendencyjnie nieprzychylnego usto­
sunkowania się do komunizmu.

Poza głosami wybitnych autorów o 
wszechświatowej sławie, w prasie socjalisty­
cznej — więc par excellence robotniczej — ca­
łego świata ukazują się szczegółowe, oparte 
i ścisłe cyfry, wzięte przeważnie ze źródeł so­
wieckich opisy życia robotnika Sowieckiego. 
Nowojorski dziennik socjalistyczny „Forward“ 
ogłosił serię reportaży D. Włodka z podróży 
po ZSRR. Autor w oparciu o cyfry zarobków 
pracowniczych i ceny artykułów spożyw­
czych dochodzi do wniosku, źe robotnik so­
wiecki, zarabiający około 200 rubli miesięcz­
nie, a więc o przeciętnym średnim zarobku, 
może odżywiać się chlebem, ogórkami i jabł­
kami, bo na żadne inne pożywienie go ni* 
stać, nie mówiąc nawet o mięsie, które jest 
dla niego niedostępnym luksusem.

Sekretarz generalny angielskich syndyka­
tów robotniczych, t. zw. trade unions. Walter 
Cytrine opracował tabelę porównawczą eon 
t zarobków robotniczych w Anglii i w Sowie­
tach. Z tabeli tej wynika, że aby móc nabyć 
up. kilogram białej mąki robotnik sowiecki 
pracować musi dwie godziny, na buty — 68 
godnin, na palto 800 godzin itp. W praktyce 
więc, aby móc kupić sobie palto na zimę, ar­
tykuł niezbędny w klimacie rosyjskim, robot­
nik nie może ani jeść, ani mieszkać przez bli­
sko półtora miesiąca.

Zresztą opisy nędzy robotnika sowieckie­
go znaleźć można również nawet w prasie so­
wieckiej, która choć znacznie powściągliwiej 
i nader wstydliwie, mimo wszystko przynosi 
sama świadectwo potwornej rzeczywistości. 
Oto co pisze dziennik „Za Induśtfializaciu", 
w numerze z dnia 18 marca rb., o życiu naj­
bardziej uprzywilejowanych robotników w 
ZSRR. bo stachanowców:

„W Baku większą część nowożbudowa- 
nych domów i nawet całe osiedla robotnicze 

osławiono bez żadne" opieki. W Suraba­
ja cale bloki domów betonowych pobudo­

wano w ten sposób, iż z sufitów bezustannie 
sypie się kurz i piasek, IV mieszkaniach nie 
działa ani kanalizacja, ani wodociągi Zwie­
dziliśmy mieszkanie rekordzisty Wołgina. 
który niedawno temu wykończył odpowie­
dzialną pracę na 38 dni przed terminem Za­
sialiśmy towarzysza Wołgina z rodziną przy

Ostatnio odbyło się w Katowicach dorocz­
ne walne zebranie Związku Pracodawców 
Górnośląskiego Przemysłu Górniczo-Hutnicze­
go pod przewodnictwem prezesa gen. dyr. Ta­
deusza Stadnikiewicza. Po przyjęciu do wiado­
mości sprawozdania z działalności instytucji 
w roku ubiegłym, oraz sprawozdanie komisji 
rewizyjnej i po uchwaleniu budżetu na rok 
następny walne zebranie powołało nowe pre­
zydium Związku Pracodawców, w skład któ­
rego weszli: jako przewodniczący inż. Broni­
sław Pietrzykowski naczelny dyrektor kopalń

Rudzkiego Gwarectwa Węglowego, jako za­
stępca nacz. dyr. inż. Eugeniusz Górkiewicz 
(Śl. Kopalnie i Gynkownie), oraz dyf. inż. Sta­
nisław Borkowski (Huta Pokój). Zarząd pozo­
stał bez zmiany.

Ponadto do Wydziałów Fachowych, speł­
niających rolę organów doradczych wzgl. roz­
jemczych przy Związku Pracodawców powo­
łani zostali gen. dyr. Stefan Krasnodębski, 
gen. dyr. Jan Zieleniewski, gen. dyr. inż. Bier 
nacki, gen. dyr. inż. Brach, dyr. dr. Julian Za- 
górowski, dyr. inż. Stattler, dyr. Lebiedzik.

Metalowcy Z. Z. Z. na Śląsku
pozostali w.ernl Ideologii Nieśmiertelnego

Wodza Narodu

po;
na

dowym. Z sufitu sypał się kurz 
dy nad nami ktoś zaczął chodzić, 
isck jmłrnaiy jeszcze obficie; do ta- 
knłnierze. zasypywały nam oczy

Szopienice, dnia /5 czerwca /935r.

Grupa V/-a Związku Zawodowego Metałowców-Z.ZZ
w Szopienicach w iiczbie S/S członków - robotników i 
b. robotników Zakładów Hutniczych Oiesche Sp. Akt. 
składa hołd dp. Józefowi Piłsudskiemu, zgasłemu 
Wskttz sicie/owi Państwa i Wodzowi Polskiego świata 
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ZZZ. w Łaziskach Dolnych
otrzyma sztandar związkowy
Dnia 6 czerwca br. Oddział ZZZ. w Łazi­

skach Dolnych poświęci swój sztandar Zwią­
zkowy. W uroczystości Wezmą udział bliższe 
i dalsze placówki ZZZ.

—..OCX>—■-------

Zebranie Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Dnia 9 bm. odbędzie się w Warszawie ze­
branie Związku izb przemysłowo-handlowych 
pod przewodnictwem prezesa Rlarnera.

Na zebraniu tym dyrektor Związku izb pk 
Jakubowski wyglOsi referat na temat wy­
tycznych działalności samorządu przemysło­
wo-handlowego w obecnych warunkach go­
spodarczych.

Ponadto na zebraniu omawiana będzie 
między innymi sprawa przeciwdziałania zwyż­
ce cen oraz projekt utworzenia instytutu ba­
dań i organizacji handlu wewnętrznego.

Ze Związku Zawodowego 
Strażaków ZZZ.

W tych dniach odbyły się zebrania człon­
ków Związku Zaw. Strażaków ZZZ. w nastę­
pujących miejscowościach: Brzeziny ŚŁ, Ni- 
kisZowieC, Katowice III, Wełnowiec, Święto­
chłowice i W. Hajduki. Na zebraniach tych 
zgodnie zapadły uchwały zatwierdzające po­
stanowienia konferencji prezesów z dnia 25 
marca br. o zerwaniu z warszawską centralą 
ZZZ. Poza- tym niektóre oddziały domagały 
się podporządkowania tym postanowieniom, 
ze strony prezesa zarządu głównego Związku 
Zaw. Strażaków ZZZ., p. Widawskiego; o ile 
by tego nie uczynił, ma ustąpić.

------ ooo---------

Strajk na kop. „Szczęście 
Luizy” zakończył sie

W ciągu przedpołudnia dnia wczorajsze­
go zakończony został strajk okupacyjny na 

I ltop. „Szczęście Luizy” w Szopienicach. Do 
zakończenia strajku doszło w następujących 
warunkach: kopalnię na mocy uchwały sądu, 
znoszącej masę upadłości, przejęła t powro­
tem właścicielka p. Syskowa, która zobowią­
zała się zaległości, powstałe przed masą u- 
parlłości, Uregulować. W sprawie omówienia, 
warunków spłaty odbędzie się osobne posie­
dzenie rady zakładowej i właścicielką kopalni1

Fotografia dokumentu zloionego ner Sowińcu w urnie przyniesionej przez grupę Meta­
lowców ZZZ. z Szopienic. Nä tle wypadków, jakie ostatnio rozegrały się w łonie tej or­

ganizacji w Polsce — dokument ten ma swoją wymowę.

Zasiłki dla sezonowych pracowników
umysłowych

-ooo

Wynik wyborów na kopalni 
w Knurowie

W dniach 31 marca i 1 kwietnia br. od­
były się na kopalni Skarboferm w Knurowie 
wybory do rady zakładowej. Wybory zakoń­
czyły się porażką listy ZZP., która w poprze­
dniej radzie miała 7 mandatów, zaś w obec­
nych wyborach lista ZZP. zdobyła tylko 6 
mandatów. Siódmy mandat straciła lista 
ZZP. na rzecz CZG. Lista ZZZ utrzymała 
dotychczasowy stan posiadania. Zaznaczyć 
należy, że narodowcy, tzw. Obóz Wszechpol­
ski wystąpił na kopalni Skarboferm poraź 
pierwszy ze swoją listą pod nazwą „Praca 
Polska“. Lista ta nie zdobyła jednak ami je­
dnego mandatu. Wyniki wyborów są nastę­
pujące: ZZP 649 głosów 6 mandatów, ZZZ 
414 głosów 4 mandaty, CZG 107 głosów 1 
mandat, Praca Polska 93 głosy bez mandatu.

Katowice, 1 kwietnia. 
Wobec nieścisłych wiadomości, ukazują­

cych się na lemat wypłacania zasiłków ni
wypadek braku pracy sezonowych pracowni- 

Tak oto przedstawia się w świetle faktów J kfrw umysłowych Zakład Ubezpiecz iń Społe- 
»raj prolelari*tu"l i ctnych wyjaśnia, *e zasiłki dla tej kategorii

Tak wy,lęda ket ołmleaek ta rseesywi- beztoketnyck pracowników umysłowych wy- 
steót sowiecka, którą sackwalają robntaikom płatane są po opływie okresu i sw. sezonu 
«rajów „WuftsasyłByok" agttatorry Komin- martwego,
temu, łłesąc et brak uświadomienia I naiw*| Zgodnie z obowiązującymi przepisami, dla 
śtnód tumanienyck przez Meble mas. I poszczególnych gałęzi pracy ustalone okresy

uważa się ze sezony martwo, Tak np. w szkol­
nictwie, z wyjątkiem szkół wyższych, za o- 
kres martwy uważa się cza* od 16 czerwca 
do 15 sierpnia, w szkolnictwie wyższym od 
1 Hpca do 30 września, w żegludze 1 przy 
spławie od 16 grudnia do końca lutego roku 
następnego, przy pracach ziemnych, budo­
wlanych, drogowych, brukarskich i wodnych 
od 1 grudnia do końca lutego roku następne-

Straszliwe morderstwo 
rabunkowe

W nocy na wtorek w oddalonej o 20 km. 
od Torunia miejscowości Dębiny koło Toru­
nia, dokonano ohydnego morderstwa na tie 
rabunkowym.

Na zagrodę Katarzyny Rynkowskiej, wła­
ścicielki 20-morgowego gospodarstwa napadli 
nieznani sprawcy, którzy Wymordowawszy 
wszystkich domowników w li cable 4, splą­
drowali mieszkanie, poczem zbiegli. Praez cały 
wtorek nikt nie wiedział o zbrodni i dopiero 
wieczorem zaniepokojeni sąsiedti udali się 
do zagrody, gdzie usłyszeli za drzwiami ję 
czernie umierającej kobiety. Zawiadomiona 
policja stwierdziła, że zbrodniarze zamordo­
wali siekierą i młotkiem dwie »taruszki; 76- 
ietnią Katarzynę Rynkowską, jej siostrą 86- 
łetmą Marię Kijowską. 304etnią ałuiącą Ka-

go, w przedsięniorstwach widowiskowych iiwi 
scenicznych od 1 Lipca do 16 września itp. I chała Kołaczkowskiego.

i 1 zim.erę Hetman i 27-iettnego parobka. M
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Capstrzyk i manifestacja
oraz akademia Polskiego Związku Zachodniego

z okazji „Tygodnia Pomorza“

50 PROC. ZNIŻKI KOLEJOWE NA ZJAZD 
BO WARS.SAWY

Ministerstwo komunikacji przyznała na 
zjazd do Warszawy pod hasLm „Wiosenne atrak­
cje ;Warszawy,“ zniżkę-kolejowa w wysokości 50

Bzawy odbywać się będzie za filetem normakym, 
zaś- powrót do miejsca zamieszkania danino, karty 
uczestnictwa ważne będą w czasie od 17 do -0 
bm.

Inspekcja ministerialna
W Katowicach bawił wczoraj w sprawach 

służbowych dyrektor departamentu Opieki 
Społecznej p. Nakoniecznikoff wraz z na­
czelnikiem wydziału Ministerstwa Opieki 
Społecznej p. Zielińskim..

„OBILI6“ W KATOWICACH
(—) 5 kwietnia o godz. 20 w Teatrze im. St. 

Wyspiańskiego wystąpi z koncertem pieśni ju- 
gosłowiańskich znakomity akademicki choi jugo­
słowiański „Obilić“ nagrodzony orderem „Polonia 
Restituta“ za szerzenie kultury śpiewaczej poi- 
sklej' w Jugosławii.

Katowice, 3 kwietnia.
W ramach odbywającego się na terenie 

całej Rzeczypospolitej w czasie od 30 marca 
do 6 kwietnia „Tygodnia Propagandy Pol­
skiego Związku Zachodniego“, poświęconego 

roku bieżącym Pomorza, w sobotę, 3 kwie­
tnia zostanie zorganizowany capstrzyk, za­
kończony manifestacją na Placu Marszałka 
Piłsudskiego w Katowicach.

O godz. 18.30 szereg organizacyj społecz­
nych wyruszy z trzech punktów: od szkoły 
M. Konopnickiej róg ulic Poniatowskiego i 
B. Głowackiego, od restauracji świtały w 
Załężu róg ulic Wojciechowskiego i Dąbrów­
ki i od ratusza w Zawodziu, aby po przejściu 
przez miasto przy dźwiękach orkiestr zebrać 
się na Plącu Marszałka Piłsudskiego i wy­
słuchać przemówienia.

Wzywamy społeczeństwo polskie do u- 
działu w manifestacji, która ma wykazać 
przywiązanie nasze do Pomorza, dzielnicy 
najsilniej ze Śląskiem związanej. Początek 
manifestacji na Placu Marszalka Piłsudskie­
go jest przewidziany na godzinę 19.45.

W ramach „Tygodnia Propagandy Pol­
skiego Związku Zachodniego“, poświęconego bezpłatna jest garderoba.

,W0JK0‘
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Dancing-Bar 
lił Katowice, Mickiewicza 8

1 piętro. Teletoii 344-20
PROGRAM NA KWIECIEŃ 1937 R. 

GALA GARY Tańce modernistyczne 

BARY i BAKER Atrakcja węgierska 

KRYSIA VANDAL! Tańce klasyczne 
HALINA LORETT Prolongowana.

Five o’clock; w soboty, niedziele 1 święta.

(-

„RYCERSTWO POLSKIE W DOBIE 
PIASTOWSKIEJ“

x -) Na skutek starań Zarządów Tow. Trzyj. 
Nauk na Śląsku oraz Oddziału Śl. Polak. Tow. Hi­
sterycznego znany baaacz średniowiecza polskie­
go prof, tir Marian Gumowski wygłosi w Katowi­
cach 5 kwietnia o godz. 18 w lokalu Stowarzy­
szenia Inżynierów i Technikó\ Woj. Sl. plac 
Wolności 8 — interesujący odczyt pt. „Rycerstwo 
Śląskie w dobie piastowskiej“. Odczyt oparty o 
oryginalne badania sfragistyczne będzie ilustro­
wany obrazami świetlnymi. Wstęp wojny. O licz­
ny udział Członków Tow. Przyjaciół Nauk i Pol­
skiego Twa Historycznego oraz osoby zaintereso­
wane naukowymi badaniami nad zagadnieniami 
naszego województwa — proszę organizatorzy.

W TROSCE O WYGLĄD KATOWIC
(—) Magistrat miasta Katowic przypomina 

rozporządzeń'e policyjne z dnia 1 czerwca 1928 
roiku w sprawie czyszczenia chodników na te­
renie miasto Katowic Według tegoż rozporzą­
dzenia właściciele nieruchomości obowiązani są 
do czyszczenia chodników i ścieków wzdłuż ca 
i ej ich posiadłości W czasie od 1 kwietnia do 
końca września czyszczenie powinno odbywać 
sie codziennie pomiędzy godzina 6—7 rano. 
Chodniki przed zamiataniem nałoży skraplać 
wodą. Draxi raz należy skrapiać o godz. 15. 
Nieprzestrzegau.ńe przepisów tego zarządzenia 
u odzie karane grzywna do 60 zł wizgi, kara are­
sztu.

PRACOWNICY POCZTOWI NA F. O. N.
(—) Pracownicy pocztowi okręgu lwowskie­

go. świadomi doniosłości celu dozbrojenia na­
szej Armii przeprowadził,i akcie zbiórki pienię­
żnej która- przyniosła około 26,000 zł Kwotę po 
wyższą pracQwii.'jcy pocztowi wręczyli dowód 
cy OK VI Lwów z przeznaczeniem na FON.

JUBILEUSZOWA WYSTAWA WOJCIECHA 
KOSSAKA W KATOWICACH.

(—) Otwarta w gmachu wojewudztwa śląskie­
go wystawa monumentalnych dzieł Wojciecha 
Kossaka jest zdarzeniem artystyczncm tego ro­
dzaju, iż powinno zainteresować najszersze masy 
miłośników sztuki, a zwłaszcza młodzież szkolną. 
Wystawa jest przeglądem wiernie ilustrującym 
bohaterstwo narodowe dawnego i współczesnego 
pokolenia. Liczne organizacje śląskie powinny 
zorganizować tłumne wycieczki (od 25 osób, ä 
50 gr) dla zwiedzenia znakomitych dzieł polskie­
go batalisty, który zdobył sobie od dawna świa­
towa sławę. Wystawa otwarta jest codziennie od 
10 do 18.

TE ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ 
W KATOWICACH

(—) W sobotę 3 kwietnia o godz. 19 odbędzie 
się recitał-konccrt, poprzedzony prelekcją. W 
programie dzieła kompozytorów polskich i ob 
eych. W wieczcize tym uwzględnione zostanie 
wspomnienie pośmiertne, przedwcześnie zgasłe­
mu, naszemu wielkiemu twórcy doby współcze 
snej, Karolowi Szyman-wskiemu — gdzie odtwo­
rzone zostaną niektóre jego dzieła. Udział wezmą 
pp. prof. Eleonora Raciówna i prof. Stanislaw 
Białas — skrzypce. Prelekcje wygłosi prof. Zyg­
munt Weininger. Kcncert odbędzie się w sali ka­
meralnej Śląskiej Szkoły Muzycznej

Pomorzu zostanie urządzona uroczysta aka­
demia w Katowicach.

Akademia odbędzie się w niedzielę 4 kwie­
tnia o godz. 11 w sali Teatru im, St. Wy­
spiańskiego.

Na bogaty program złożą się: występy 
orkiestry wojskowej pod batutą Kazimierza 
Kanasia, chóru reprezentacyjnego K. P. W., 
recytacje artystów Teatru im, SL Wyspiań­
skiego w Katowicach, p. Stanisławy Zby- 
szewskiej i Józefa Andrzejewskiego, oraz 
kursu gimnastyki rytmiczno-plastycznej u- 
czeni-c III Szkoły Powszechnej pod kierowni- 
twem dyr. Walentego Śliwińskiego. Na aka­
demii kierownik Okręgu Śląskiego P. Z. Z. 
p, dyrektor Józef Wojciechowski wygłosi 
przemówienie pt. „Na skrzyżowaniu szlaków 
dwóch ekspansji“, w których omówi rolę Po­
morza na tle dziejowego stosunku Polski i 
Niemiec. .

Polski Związek Zachodni wzywa społe­
czeństwo polskie do wzięcia udziału w akade­
mii, która ma być dowodem naszego gorące­
go przywiązania do Pomorza.

Wstęp na akademię bezpłatny. Również

Przed rozprawą sądową
odebrał sobie życie

W ub. czwartek bawiące się dzieci w lesie 
Wilkowicach (pow. Biała) zauważyły wi­

szące na drzewie zwłoki mężczyzny. Powiado­
miona policja rozpoznała zwłoki stwierdzając, 
że samobójstwa przez powieszenie dokonał 
niejaki Michał Dobija, lat 39, z Wilkowic, żo­
naty ojciec 6-ciorga dzieci.

Dochodzenia wykazały, że Dobija od dłuż­
szego już czasu nosił się z zamiarem odebra­

nia sobie życia, a nawet swego czasu dokonał 
zamachu, zadając sobie kilka ran ciętych no­
żem na piersiach.

Dobija odpowiadać miał w tych dniach 
przed sądem grodzkim w Białej, za popełnio­
ną kradzież. Przed dzień samobójstwa spot­
kał niejaką Jakubcównę oświadczając jej, że 
nim zostanie zasądzony — odbierze sobie ży­
cie. Tak się też stało.

Desperacki czyn młodzieńca
Orzesze, 3 kwietnia.

1 bm. w godzinach południowych rzucił 
się pod pociąg osobowy na odcinku toru kole­
jowego Gierałtowice — Orzesze w lesie chu- 
dowskim nieznany osobnik. Desperat owinąw­
szy sobie głowę płaszczem rzucił się tuż przed 
nadjeżdżającym pociągiem na tor kolejowy. 
Maszynista nie był w stanie zatrzymać pocią­
gu. Koła lokomotywy zmiażdżyły nieszczęśli­

wemu głowę. Denat poniósł śmierć na miejscu. 
W ubraniu samobójcy znaleziono jego doku­
menty osobiste i list pożegnalny do rodziny. 
Z dokumentów wynika, że denatem jest 19-let 
ni uczeń kowalski Walter Pindur z Paniów. 
W liście pożegnalnym Pindur oświadcza, że 
powodem samobójstwa była niechęć do życia. 
Zwłoki samobójcy umieszczono w kostnicy w 
Gierałtowicach.

1

Oryginalny typ Araba z Libii.

W dniu 1 kwietnia 1937 r. zmarł w Cieszynie

£. p.

tip IMai Midiejda
adwokat — członek Naczelnej Rady Adwokackiej

Eksportacja zwłok z domu żałoby na miejsce wiecznego spo­
czynku odbędzie się w Cieszynie w niedzielę, dnia 4 kwietnia r. b. 
o godz. 14.

Cześć pamięci Nieodżałowanego Kolegi i Obywatela!

Śląska Rada Adwokacka §

NOWY ZARZĄD ZRZESZENIA WETERYNA­
RZY Śląskich

(—) 21 marce odbyło sk w Katowicach wal­
ne zebranie Śląskiego Oddziału Zrzeszenia Leka­
rzy Weterynaryjnych. Po złożeniu sprawozdania 

działalności Zarządu i udzieleniu absolutorium 
przystąpiono do nowvch wyborów. W skład no­
wego zarządu weszli następujący pp.: prunes Jan 
Niedoba, sekretarz Stanisław Blaschke, skarbnik 
Franciszek Wisłocki, sekretarz naukowy Karol 
Kaliński, członkowie zarządu: Alfred Ginsberg,
Jan Wołoszyński, Tomasz Bąk, do komisji lewt- 
zyjnej weszli: Franciszek Bukajło, Adam Weiss, 
Jan Wieniarczyk, do sądu honorowego: p. insp. 
Wójcicki Bronisław, Jan GłomLik, Karol Węglorz. 
Po wyborach powzięto szereg uchwal dot. spraw 
zawodowych Zrzeszenia m. in. uchwalono doma­
gać się u władz centralnych utworzenia ogólnej 
Izby Lekarsko-Weterynaryjnej i wprowadzenia w 
życie ustawy o Ochronie Praktyki Weterynaryj­
nej. Na zakończenie walne zebranie uchwaliło 
przystąpić do ogólnej akcji Zrzeszenia Lekarzy 
Weterynaryjnych Rzeczypospolitej Polskiej ufun­
dowania samolotu dla Armii i jako minimalną 
składkę na ten wzniosły cel wyznaczono 25 v\ od 
członka.

Ił marca odbyło się w Wojewódzkim Zakła­
dzie Higieny zebranie naukowe, na którym p. dr 
Baliński wygłosił odczyt pt. „Zwalczanie ronie­
nia zakaźnego u bydła".

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE
(—) W niedzielę 4 kwietnia o godz. 20 odegra 

zespół amatorski K. S. M. M. w sali Domu Związ­
kowego przy ul. Kilińskiego 16 w Katowicach 
3-aktową sztukę ludową ze śpiewami i tańcami 
pt. „Wróżba cyganki" oraz komedię pt. „Oj te po­
datki". Przedstawienie dla dzieci o godz. 10.30 pt 
polskiej sumie.

..... --000--------

Z Katowickiego

POŻEGNANIE REKRUTÓW
(—) W czwartek wieczorem na dworcu w 

Katowicach odbyło sie staraniem Magistratu m. 
Katowic pożegnań it 120 rekrutów z terenu mia­
sta odjeżdżających do swych pułków gdzie bę­
dą odbywać służbę wojskowa Imieniem prezy­
denta miasta pożegnał odjeżdżających radca 
Wójcik. po czym wszystkim wręczone paczki, 
w których prócz żywności na drogę znajdowa­
ły sie drobiazgi Przydatne w czasie służby W 
czasie pożegnania przygrywała orkiestra poli­
cyjna,

WYSTAWA ŚLĄSKIEGO MALARZA.
SAMOUKA

(—) W dniach od 4 do 18 kwietnia artysta- 
malarz Franciszek Sikora urządza wystaw, swych 
obrazów w pawilonie Sztucznego Toru Łyżwiar­
skiego w Katowicach.

MATERIAŁY DO URZĄDZENIA 
UROCZYSTOŚCI ..TYGODNIA POMORZA“
(—) Polski Zw Zachodni wydał ostatnio bro-

cach przy ul. Siupena 16. Wstęp bezpłatny.w Katowi-.szure, która bedzie bardzo ważna pomocą dla:matnv. • ______ _„z_• t.. .. , taorganizatorów uroczystości Twgoduia Pomo­

rza“ Są to materiały dla prelegentów, obejmu­
jące rzeczowe referaty historyczne i krajozna­
wcze oraz opowieści kaszubskie wiersze pie­
śni, obrazki sceniczne Broszura nosi tytuł: 
Pomorze w przeszłości i teraźniejszości“ i jest 

do nabycia w Okr Śląskim PZZ — Katowice. 
Pocztowa 16 II p — telefon 342-71.

ZATRUŁA SIĘ GAZEM
(—) 1 bm w mieszkaniu urzędnika prywat­

nego Karola Schmuera w Katowicach przy ul, 
Drzymały 5. z powodu nie umiejętnego obcho­
dzenia sie z gazem świetlnym zatruła sie śmjer 
t tli .ii 58-letnią Anna Schmuer z Bielska

SKAZANIE PASERA
(—) Niejaki Steuer Edward z Brywwa kupił 

za 10 zł od Alfreda Krzyżu wsk.ego z Brymowa 
pościel wartości 35 zł Pościel tę Krzymowski 
skradł swej babce, a Steuer o fakcie tym wie­
dział Sad grodzki w Katowicach skazał wczo­
raj Steuera t/a 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem. Krzyżówek! wyszedł z opresji cało gdyż 
babka lego nie wniosła przeciw niemu doniesie­
nia.

CHWILOWA PRZEttWł W DOSTARCZANIU 
WODY

(K) Powiatowe Zaittady Wodociągowe prze­
prowadzą począwszy od dnia 6 kwietnia br. o- 
kresowe przepłukiwanie rurociągów w gminach: 
Mysłowice, Brzezinka, Brzęczkowice, Janów, Szo­
pienice, Mała Dąbrówka i Siemianowice. W zwią­
zku z tym powstać może chwilowe lekkie zabar­
wienie wody. które jednak jest zupełnie nieszko­
dliwe dla zdrowia, Nastąpić może także przejścio­
wa przerwa w dostarczaniu wody; przerwa trwać 
będzie najwyżej 2—3 godzin.

Skazanie policjantów za pobicie
(K) W dniu 2-go stycznia br. posterunko­

wi P. P. Kukla Jan i Zdebel Paweł pobili do 
krwi niejakiego Józefa Wyteżucha, mieszkań­
ca Kłodnicy a gdy wymieniony chciał się u- 
dać do lekarza nie pozwolili mu, lecz zabrali 
go na posterunek w Halembie, gdzie mu przy­
łożyli jeszcze jedną porcję kuksańców. — 
Sprawa powyższa była wczoraj przedmiotem 
rozprawy przed sądem okręgowym w Katowi­
cach. Obu oskarżonych sąd skazał na 6 mie­
sięcy więzienia, zawieszając im wymiar kary 
ze względu na dotychczasową niekaralność.

ZŁODZIEJ W MIESZKANIU
(K) Pod nieobecność domowników włamano 

sic za pomocą podrobionych kluczy do mieszka* 
ni a nauczyciela Alojzego Krzyżowsk,ego w 
Przełaice. skąd skradziono garderobę męska i 
bieliznę, pościel, firanki oraz skrzypce łącznej 
wartości około 300 zj.

Z Siemianowic
BUDOWA HALI TARGOWEJ

(Si) Od 2 lat miasto nasze nosi si z projek­
tem wybudowania hali targowej. Przez ten cza* 
„Wspólnota Interesów" zwlekała ze sprawą od­
stąpienia terenu pod budowę, aż wreszcie miasto 
postanowiło wybudować _alt targową na plan­
tach przy ul. Staszyca, otok toru kolejowego. 

1 Hala będzie miała 50 m długości i 30 m szeroko- 
Iści. Budowę jej naznaczono na najbliższy miesiąc.
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Kto raz skorzystał z komunikacji 
powietrznej zostaje jej stałym zwolen­
nikiem.

OCHRONA PTAKÓW
(Si) Niejednokrotnie podnosiliśmy na tym 

«iejscu sprawę ochrony przyrody. Mianowicie 
idzie o ptaki śpiewające, które się tępi systema­
tycznie. Policja i w tym wypadku schwytała 
ptaszników, za co zostali oni surowo ukarani. 
Osobno należało by ukrócić tępienie ptaków, u- 
prawiane niekiedy przez mieszkańców w stopniu 
bardzo dużym.

UCIĄŻLIWI DOMOKRĄŻCY.
(Si) Miasto nasze cierpi najbardziej gospodar­

czo od naporu domokrążnych handlarzy. Na 
handlarzy trudn. cych się sprzedażą obrazów o 
treści religijnej policja siemianowicka sporządzi­
ła w kilku wypadkach doniesienia karne. Stwier­
dziła ona ponadto, iż handlarze żydowscy han­
dlujący materiałami posługiwali się chłopcami z 
ulicy, ofiarując mieszkańcom tandetny towar.

Również na targu U sami handlarz sprzedali 
zepsute mięso i oszukiwali kupujących na wadze 
(wagi zdelegalizowane). Komisja sanitarno-zdro­
wotna na skutek orzeczeń weterynarzy, — mięso 
spaliła. Nadmienić należy, iż żydzi rozpoczęli 
szczególny najazd na Siemianowice.

Z Mysłowic
KURS RATOWNICZY POL. CZERWONEGO 

KRZYŻA W JANOW.E
(M) Polski Czerwony Krzyż, oddział w Jano­

wie organizuje w kwietniu br. kurs ratowniczo- 
sanitarny. Kandydaci, młodzież żeńska i męska 
od 17 roku życia, mogą się zgłosić do 6 Lm. u 
starszego sekretarza gminy p. Makowskiego w 
Janowie w Urzędzie gminnym względnie u p. Ro­
berta Zowady, we wtorki i piątki w godzinie od 
18 do 19 w Nikiszowcu w baraku.

Z Chorzowa
INTERESUJĄCY ODCZYT W T. C. L.

W CHORZOWIE
(=) W niedziele. 4 bm wygłosi prof Uttjw, 

«aigiel dr. Tadeusz Rogalski ia'teresujacy od- 
azyt na temat: .Alkohol a wychowanie fizycz- 
ae“. Wykład ten odbędzie sie w sali TCL przy 
Ulicy Sobieskiego 3 o godzinie 11,30. Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny.

Bytköw, 1 kwietnia.
Wczoraj we wczesnych godzinach poran­

nych w Bytikowie w pow. katowickim roze­
grała się krwawa tragedia rodzinna, pocią­
gając za sobą dwa młode życia ludzkie,

W domu przy ul. Wiejskiej 40 zajmował 
mieszkanie bezrobotny pracownik fizyczny 
Wilhelm Hornik, żonaty (la* 31), ojciec 5- 
letniego dziecka. Hornik, jako nieuleczalnie 
chory na otwartą gruźlicę wrócił onegdaj z 
lecznicy dla górników i na tie rozdrażnienia

Tragedia w rodzinie bezrobotnego
stanem oraz na tie zazdrości o swą 26-letnią 
żonę Gertrudę wszczynał z nią ciągłe kłótnie' 
Ostatnia awantura w dniu wczorajszym za­
kończyła się tragicznie: Hornik zasztyleto­
wał żonę, a w przystępie rozpaczy po czynie 
tym wypił większą ilość lizolu, tak, że prze­
wieziony do szpitala w dwie godziny potem 
zmarł.

Hornikowie osierocili 54etnie dziecko, 
Tragedia bezrobotnego wywołała w Bytko- 
wie przygnębiające wrażenie.

Współpraca importerów złomu
Warszawa, 1 kwietnia.

W dniu 9 kwietnia rb. odbędą się w Pary­
żu narady w sprawie dalszej współpracy 
państw, zainteresowanych w imporcie złomu 
żelaznego. Do państw tych zaliczyć należy 
Niemcy, Anglię, Włochy, Polskę i Czechosło­
wację. Porozumienie tych państw ma na celu

oią ńzację importu złomu i uskutecznianie 
wspólnych zakupów ha rynku światowym.

Inicjatywa ta zmierza do przeciwdziałania 
nadmiernym cenoip złomu, uregulowania po­
daży tego surowca i podziału zapasów pomię­
dzy poszczególnych członków porozumienia 
na podstawie specjalnego klucza.

I
Zawiadamiamy o niespodziewanym zgonie

S. P.

Burmistrza m. Cieszyna, długoletniego przewodniczącego Rady 
Kasy, oraz Delegata Rządu Polskiego do Czeskopolskiej Komisji 
dla spraw waloryzacyjnych byłej Cieszyńskiej Kasy Oszczędności, 
który zmarł w czwartek dnia 1 kwietnia 1937 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 4 kwietnia 1937 r. 
o godz. 14.

Dyrekcja Komunalnej Kąty Oszczędności 
75i7 m. Cieszyna

Jeden z monumentalnych drapaczy chmur 
w Brazylii, a mianowicie tzw. „gmach Mar- 
tinelli“ w San Paulo, mieszczący 1000 lokali 

mieszkalnych wielopokojowych.

WYWIADÓWKA W SZKOLE HANDLOWEJ 
W RYBNIKU

(R) W niedziele. 4 kwietnia o godzinie 14 
odbędzie sie w Szkole Handlowej zebranie ro­
dzicielskie a po tym wywiadówka.

Bezczelny prowokator
Ektport bekonów do Anglii

(=) W ciągu miesiąca marca rzeźnia 
miejska w Chorzowie wyeksportowała do An­
glii 37,000 kg bekonów. W tym samym o- 
kresie wywieziono do Niemiec 220 sztuk 
•świń.

WŁADZE KOLA B. ŻOŁNIERZY 
BYTOMSKICH

) W dniu 31 marca br odbyło sie w Cho­
rzowie II walne zebranie Koła b. żołnierzy I 
Pułku Strzelców Bytomskich. Zebranie zagaił 
komendant miejscowej placówki Teodor Lisek. 
po czym na przewodniczącego wybrano ia.sp. 
D'ete. Kolejno sprawozdania wygłaszali czlon- 
Kowie zarzadu z działalności za rok ubiegły Po 
udzieleniu absolutorium wybrano nowy zarząd 
w drodze akiamacii Komendantem placówki 
ponownie został Teodor Ljsok, sekretarzem Kry 
v/'U'lt Adam skarbnikiem Wincenty Waloszczyk; 
w skład konusii rewizyjnej weszli R. Strzelecki 
ii Kiosk a. Po wyborze w wolnych glosach o- 
•nawiano sprawy związkowe, dotyczące zakupu 
mundurów i ustalenia miejsca zbiórek.

ŚWIĘCONE STRZELCÓW 
(=) Zarząd Zw Strzeleckiego oddziału Cł 

rzow Nowe Hajduki urządza 3 kwietnia i 
o Strzeleckim w Chorzowie IV przy
Bałtyckiej 5 z okazji 54ecia Istnienia Kola ,śv 
cone . Na uroczystość te zostali zaoroszi 
przedstawiciele władz państwowych, samo-r: 
dowych. wojskowych, duchownych i strzel 
Kich.

f

Z Swiętochłowickiego
Zabity w kamieniołomie

(ś) Onegdaj w kamieniołomie w Maciej- 
kowicach wydarzył się tragiczny wypadek, 
Ktorego ofiarą padł robotnik Augustyn Ha- 
t>art W czasie pracy Hapart uderzony został 
w głowę dużym blokiem kamiennym, dozna­
jąc pęknięcia czaszki i złamania kręgosłupa. 
W drodze do szpitala nieszczęśliwy robotnik 
zmarł. Władze prowadzą dochodzenia w po­
wyższej sprawie.

Z Pszczyńskiego
Z ŻYCIA OROAMZACYJ W POWIECIE
(P) Ostatnio odbyło sie w Pszczynie zebra­

nie przewodniczących Kół Przyjaciół Karcer 
etwa Polskiego oraz Komendantów i Komen­
dantek Hufców Harcerskich powiatu Zebraniu 
przewodniczył p ki so Linea z Pszczyny. Po 
sprawozdaniu z dotychczasowego stadu rorwo- 
*** harcerstwa w powiecie omówiono pian akcji 
«tniej oraz imprez związanych z 1 Sieciem 

polsk.fi na Śląsku — Oddział Zw Sirze- 
ecKiaeo w Łaziskach Dolnych zorganizował z 

ofcaa*t taśeoio Marsz. Rydza śmigłego moczy-

Rehabilitacja inspektora Kłapy
Katowice, 1 kwietnia.

Jak już wczoraj donosiliśmy sąd okręgowy w 
Katowicach jako instancja odwoławcza uniewin­
nił inspektora Klapę z zarzutu zniesławienia Zgro 
madzenia SS Salezjanek.

Jedynym świadkiem oskarżenia była siostra 
Szewczykówna, natomiast jako świadkowie odwo­
dowi zeznawali kolejno pp. inspektor Jaworski, 
insp. Skałka, kancelista Szlopa, radca Mangold. 
Ten ostatni mówił o wyniku dochodzeń, przepro­
wadzonych przez niego w trybie administracyj­
nym na skutek zażalenia SS. Salezjapek, skiero­
wanego do E. Wojewody Śląskiego. Dochodzenia 
te wykazały już wówczas całkowitą bezpodstaw­
ność stawianych insp. Kłapie zarzutów. Pozostali 
świadkowie byli w czasie rozmowy p. Kłapy z 
siostrą Szewczykówną przez cały czas obecni a 
mimo to zgodnie zeznali, iż żaden z nich obrażli-

stą akademie przy licznym udziale społeczeń­
stwa Na uroczystość złożyły sic deklamacje. <>- 
kolicznościowy referat oraz występy chóru „Lu 
tnia“. — Gruca Zw. Powstańców Si w Tychach 
wybrała na ostatnim walnym zebraniu pod Drze 
Woddctwem deleg zarządu powiat. Pawła Ko­
zyry następuj aeveh członków: Kur żaka Augu­
styna. Wate Bernarda, Kopca Roberta. Mioz.gę 
Pawła. Malińskiego Bartłomieja, Szczepanka 
Józefa Orlłckiego Feliksa. Rozkosznego Fran­
ciszka i RzePke Piotra — Oddział Zw Powst. 
Sl w Pane wujku wybrał do nowego za rządu: 
Lubosa Karola. Czaję Wiktora. Dzidę Karoca. 
Kalasa Jerzego. Mrowca Franciszka. Przewoź­
nika Pawła Preisa Konrada. Respondka Oska­
ra i Źołneczfce Józefa Uchwalono również zor­
ganizować w. bież roku uroczystość 10-lecta 
istnienia oddziału i połączyć rocznice te z po­
świeceniem sztandaru — Związek Drobnych 
Dzierżawców Rolnych odbył ostatnio zebrane 
informacyjne w Wvrach i Lace. przy tidziate 
przeszło 300 zainteresowanych Referaty iufor- 
maevine wygłosili rejent Czub i sekretarz po'v. 
Przatka W dyskusji domagali się uczestnicy 
zebrań przyśpieszenia parcelach na Śląsku 

Z DZIAŁALNOŚCI N. CH. Z. P.
(P) Na ostatnio odbytym walnym zebrani 

Koła N Ch Z. P w Mikołowie wybrano nowv 
za rząd w nast składzie: Krzywoń Józef Anto- 
szyk Karol Mach ii Ryszard, Moroó Ludwik — 
Również w Kole N Ch. Z. P. w Ochoicu doko­
nano pod przewodu delegata z sekretariatu ge­
neralnego mgr. Górvwodv wyboru nowego za­
rząd« w skład którego weszli: Wrazidlo Jerzy 
Pisaiowskń Jakób. Marmok Bernard i Marżo tko 
Fabian.

wych zwrotów pod adresem siostry Szewczyków- 
nej nie słyszał. W tym stanie rzeczy sąd stanął 
na stanowisku, iż w zeznaniach siostry Szewczy­
ków nej tkwi spora doza fantazji przeczulenia łat­
wo zrozumiałych u osoby wstępującej po raz 
pierwszy do służby publicznej i nie przyzwycza­
jonej. do traktowania jej w sposób ściśle formalny 
i urzędowy. W motywach wyroku sąd podkreślił 
wyraźnie, iż zarzut, jakoby świadkowie odwodowi 
w zeznaniach swych powodowali się strachem 
przed osobą insp. Kłapy absolutnie nie wytrzymu 
je. krytyki. Są to bowiem ludzie na poważnych sta 
nowiskach o wyrobionym poczuciu odpowiedzial­
ności obywatelskiej i karno-sądowej. Jeśli zaś 
wziąć pod uwagę moment zależności służbowej, 
to zależność świadka dowodowego siostry Szew- 
czykównej od władz Zgromadzenia jest co naj­
mniej taka sama, co świadków odwodowych.

| Z Rybnickiego
ODJAZD REKRUTÓW Z RYBNIKA

(R) W uib czwartek rekruci z całego powia­
tu zjechali do Rybnika, aby rajem wyruszyć do 
miejsc w których odbywać maja swa powin­
ność wojskowa Perony zaległy tłumy rybnj- 
czan. którzy żegnali rekrutów obdzielając ich 
Pani erosami słodyczami ltd Poborowi z oko­
licznych wy zostalii odprowadzeni na dworzec 
przez orkiestry

chrześcijańska spółdzielnia
KREDYTOWA W RYBNIKU

(R) W tych dniach w Rybniku założono 
chrześcijańska spółdzielnie kredytowa pod na­
zwa .Chrześcijańska Kupiecka Spółdzielnia Kre 
dylowa — Kredyt Kupiecki z ogr odp. w Ry­
bniku“. Spółdzielmia ta bedizie miała na ceiu _ 
udostępnienie ludności nabywania towaru na 
raty. Spółdzielnia bedzie wydawała asygnaty, 
za które kii jen t bedzie mógł nabyć towar w każ 
dym chrześcijańskim sklepie w Rybniku. Do 
Rady Nadzorcze! spółdzielni weszli kupcy Ed­
mund Wyleżych Jan Noga. Augustyn Wieczo­
rek, Jerzy Sroczyński adwokat Dombek, Paweł 
Kabat i Ignacy Knapczyk

DZIECKO POD KOLAMI MOTOCYKLA
(R) Onegdai w godzinach popołudniowych 

motocyklista Józef Fjzia z Chorzowa najechał 
motocyklem na ul. Szeptyckiego w Zo-rach na 5- 
letnia Marte Szymiczkówtia Dziecko odr osło 
obrażenia na całym ciele Dochodzenia w kie­
runku ustalenia kto ponosi wine w tym wypad­
ku. sa w toku

(R) W ub. wtorek na targu w Rydułtowach 
syn handlarza żydowskiego Michała Szyme- 
lewicza z Rybnika — 22-letni Jochym Szyme- 
lewicz dopuścił się bezczelnej prowokacji. Wy 
wołało to ogromną wrzawę wśród handlarzy 
chrześcijańskich, którzy rzucili się na bezczel­
nego żyda, chcąc go pobić. Szymelewicz rato­
wał się ucieczką. Na prowokatora sporządzono 
doniesienie karne. Na marginesie tego zajścia 
zaznaczyć należy, że rodzina Szymelewiczów 
znana jest ze swych bezczelnych występów na 
targach wobec kupców chrześcijańskich. Sw< 
go czasu żona Szymelewicza dopuściła się o- 
brazy kupców chrześcijańskich na targu w Ry­
bniku. W obawie przed zemstą ze strony spro­
wokowanych handlarzy chrześcijańskich Szy- 
melewicze nie uczestniczyli przez dwa miesią 
ce na targach rybnickich.

Z PRAC P. Z. Z. W CZYŻOWICACH
(R) W Gzyiowicach odbyło sic walne ze­

branie koła PZZ. Wybór nowego zarządu prze 
prowadził sekretarz obwodu ryba.jckiogo Łojek, 
który w referacie poruszył szereg spraw polity­
czno - gospodarczych. Przez aklamacje wybra­
no ponownie stary zarząd z prezesem p. Klysz- 
czern na czele. Żywo debatowano na temat Po­
pierania polskiego handlu i rzemiosła Człon­
kowie wyrazili życzenie wygotować spis pol­
skich kupców i- rzemieślnik('hł, biorąc pod uwa­
gę ich właściwe przekonanie narodowo i przy­
należność do którejkolwiek organizacji polskiej. 
Wykaz ten należy przysłać kołom PZZ i zazna­
jomić z nim społeczeństwo polskie. Postanowio­
no wszcząć w miejscowości agitację za rozsze* 
rżeniem liczby członków kola miejscowego — 
Koło. które od dwóch lat rozpoczęło penowi,ie 
swja działalność dzięki inicjatywy kier. szkoły 
p. Woźniaka, naczelnika gminy i emerytowane­
go urzędnika kopalnianego p Klyszcza. rozwija 
coraz żywsza i skuteczną działalność.

Okradł własną patierbicą
(R) Na ławie oskarżonych przed Wydzia­

łem Zamiejscowym Sądu Okręgowego w- Ryb­
niku zasiadł w ub. czwartek szofer Franciszek 
Ogierman z Żor. Akt oskarżenia zarzucał mu, 
że przywłaszczył sobie 5000 zł na szkodę swej 
nieletniej pasierbicy Doroty, mianowicie w 
dniu 28 sierpnia 33 roku sprzedał majątek, 
którego Ya część należała do jego pasierbicy 
Doroty. Za część majątku pasierbicy otrzymał 
5000 zł. Pieniądze te Ogierman przehulał. Sąd 
po przesłuchaniu świadków skazał Ogierman a 
na 6 miesięcy bez zawieszenia.

Z Tarnogórsklego
KRADZIEŻ PIENIĘDZY

(T) Nieznany srawca skradł w nocy na 1 b, 
m z zamkniętego birnrka w mieszkaniu fot»* 
grata Melcera Jana w Tam. Górach gotówkę 
700 ii. Policja lest na tropie sprawcy kradżie
ży.
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
(T) W Boronowie na stacji kolejewer zda­

rzył się nieszczęśliwy wypadek Przy przełado­
wywani« wagonu z żelazem, potknął się niesz­
częśliwie p. Stroba — robotnik wskutek czego 
doznał bardzo poważnych obrażeń głowy Cięż­
ko rannego odesłano do szpitala.

WYPADEK DROGOWY
(T) Dnia 31 marca br. o godz. 8 w czasie 

«yymiiiamja furimamki w Kozłowej Górze przez 
samochód osobowy Ś1 126 78 zahaczył ten o fur 
jłmrnke wskutek czego wywrócił sie na ulicy. 
Przy samochodzie została uszke-dzona karo-se- 
łj.a, zaś szofer Polak z Katowic doznał okolecze 
r.ja lewej reki i nogi. Szkoda wynosi 3000 ził. 
Winię wypadku ponosi szofer wskutek nie o- 
strożr.ej jazdy

KRADZIEŻ BIŻUTERII
(T) Dnia 30 marca br. o godzinie 8 włamali 

sie nirznani sprawcy za pomocą podrobionego 
klucza do. mieszkania Jeleniew ej Wiktorii w Ra­
dzionkowie. skąd skradli jeden zegarek damski 
iotv ze złotym łańcuszkiem, jedem złoty Pier­
ścień męski z lit. P F„ 2 złote ślubne obrączki 
& lijt J W. i W. S 1 złota banzoletke. 1 bro­
sza złota 2 brosze srebrne. 1 naszyjnik złoty 
długość 2 mir . 15 sztuk starych monet niemiec­
kich srebrnych, 40 zł gotówki. 3 obligacje po­
tyczki narodowej Ogólna wartość skradzio­
nych przedmiotów wynosi 850 zł. Ponieważ po­
rcja posiada rysopisy sprawców włamania. — 
przeto należy sie spodziewać ich rychłego uję­
cia

—ooo------

Z Lubllnleckiego
NAUKA W SZKOLE ROLNICZEJ 

W LUBLIŃCU ZAKOŃCZONA
(L) 25 marca br odbyło sie w Szkole Rolni­

czej uroczyste zakończenie nauki Z tej okazji 
warto uczynić przegląd -prac z całoroczne; nau­
ki. Semestr III ukończyło 23 uczniów — wszy­
scy z postępem dodatnim Na I uczęszczało w 
ringu roku 36. Uczniowie pochodzili z powia­
tów: hiiblimiecikieigo. tamogórskiego. świetochło­
wicki ego. katowickiego i z poza Śląska. Synów 
rojników było 30 reszta małorolnych r innych 
zawodów. Oprócz nauki szkolnej teoretycznej 
odbvwjily sie stałe gtuipowe zajęcia praktyczne 
w gospodarstwie szkolnym, a dotyczyły wszy­
stkich działów gospodarstwa. S:lna wage Poło­
żono na ćwiczenia praktyczne i pokazy. Dla ce­
lów naukowych przeprowadzono szczegółową 
analizę trzech gospodarstw w powiecie, u rządzo 
t.o szereg wycieczek. W lutym odbył sie zjazd 
3 Szkół Rolniczych w Katowicach Zebrani li­
czni owie wpierw w Chorzowie zwiedził-, fabry­
kę chorzowska i udali sie do Katowic, gdzie po 
obradach zapoznano sie z urządzeniem rzeźni 
miejskiej. Z ramienia samorządu uczniowskiego 
odbywały sie oo tydzień zebrania o charakte­
rze naukowym wychowawczym i społecznym. 
Szkoła była wizytowana Przez wizytatora W. 
O P o dra Lisaka. Gościnny wykład praktycz­
ny wygłosiła inspektorka Śl. Izby Rolniczej c- 
raz p Kozdoń z zakresu bezpieczeństwa pracy 
w rolnictwie W ubiegłym roku szkolnym 7 u- 
ozniów otrzymało stypendium przyznane przez 
śl Izbę Rolo,cza Ponadto 200 złotych przyznał 
Wydział Powiatowy w Lublińcu na stypendia 
uczniom swego powiatu Po zakończeniu nauki 
uczniowie i absolwenci rozjechali sie do domów 
do pracy w gospodarstwach rodziców łub va 
praktyki w gospodarstwach obcych a w lecie 
wezmą udział w zjazdach uczniowskich.

SPRAWY SZKOLNE.
(L) Zebranie Związku Szkolnego w Lublińca 

odbyło sie pod przewodu burmistrza Skopa. Po 
załatwieniu szeregu spraw związkowych i woj o 
sków uchwalono budżet w dochodach i rozcho­
dach na sumę 25 800 zł. a w nadzwyczajnych 
62 782 zł.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
(L) On eg o aj udała sie chora od dłuższego cza 

su na padaczkę Hajda Marta z Wożnik po wodę 
do pobliskiego strumyka. Znajdując sic tam, 
dostała nagle atakiu tei choroby, wskutek czego 
wpadła do wody. Hajda poniosła śmierć. Z wio 
ki jej znalazł brat zmarłej.
OŚWIADCZENIE B. CZŁONKÓW JUNGDELT- 
SCHE PARTEI EUER POLEN W POW. LUBL1 

NIECKIM.
(L) Byli członkowie ..Jungdeutsche Partei“ 

— Polacy, zamieszkali w Dyrdach pow tabli- 
uiecki. Skierowali do redakcji naszej pismo o 
następującej treści: .My niżej podpisani człon­
kowie ..Jungdeutsche Partei“ oświadczamy, że 
obecnie do grupy .,Jungdeutsche Partei“ me 
należymy a z organizacja ta. tak i jej pokrewny­
mi nie chcemy mieć nic wspólnego “ Potempa 
Ignacy, Potempa Paweł. Potempa Jerzy.- Sza­
tan Piotr. Łazaj Konrad

------ooo-----

Po zgonie burmistrza Cieszyna - i p. dra Michejdy
Cieszyn, 3 kwietnia.

(Sz.) Umarł na posterunku pracy Nestor 
rodu Michejdów, dr Władysław Michejda, bur­
mistrz miasta Cieszyna, wybitny adwokat i po­
lityk, bł długoletni prezes Izby Adwokackiej w 
Cieszynie, delegat do Rady Naczelnej Izby Ad­
wokackiej w Warszawie, Prezes Wydziału Szkol­
nego' Szkoły Dokształcającej.

Ś. p. .Wł, Michejda w uib. środę przewodni­
czył właśnie posiedzeniu Wydziału Szkolnego, 
gdy nagle, około godz. 19 zasłabł. Pierwszej 
pomocy udzielili Mu dr Misiaczek i dir Kołaczek. 
Przewieziono Go do Szpitala Krajowego, gdzie 
dnia 1 kwietnia, o godz. 7 ramo zakończył życie.

Ś. p. dr Władysław Michejda ma za sobą bar­
dzo piękną i bogato zapisaną księgę żywota. 
Urodził się jako syn najstarszy Ks. Seniora 
Franciszka Michejdy w Nawsiu din. 14 marca 
1876 r. Gimnazjum cieszyńskie ukończył w r. 
1894. Jako uczeń już od czwartej klasy brał 
żywy udział w pracy oświatowej i narodowej, 
w tajnej organizacji „Jedność“, Studia praw­
nicze kopczył w Krakowie i Wiedniu, gdzie brał

wybitny udział w pracach tarnt, „Ogniska“. Był 
założycielem akad. Tow. „Znicz“, z którego wy­
szło tylu wielkich i zacnych pracowników naro­
dowych, Ponad wszystko działał u Niego potęż­
ny wpływ domu rodzicielskiego i światła postać 
Jego wielce zasłużonego ś. p. Ojca, którego dom 
w Nawsiu słusznie nazwano „śląskim Soplico- 
wem“.

Od roku 1900 ś. p. Wł. Michejda pracuje ja­
ko komicypiemt adwokacki w kancelarii siwego 
stryja, posła i członka Wydziału Krajowego, dra 
Jana Michejdy w Cieszynie. Następnie był apli­
kantem i auislkuiltamtem sądu okręgowego w No­
wym Icizymie, po czym przeniósł się do Lwowa, 
do znanej kancelarii dra Soło wija. Ok. 1908 r. 
usamodzielnił się. Na gruncie lwowskim brał 
wybitny udział w życiu politycznym miasta 
Lwowa. Był członkiem Rady Miejskiej, należał 
do Komitetu Wykonawczego siwej partii i pia­
stował godność dyrektora Banku Parcelacyj- 
nego. Ożeniony był z Stefanią, córką śip. Za­
leskiego, zasłużonego prezesa Tow. Rolniczego 
i działacza gospodarczego na Śląsku.

Zjazd lekarzy i przyrodników
W dniach 4—7 lipca br. odbędzie sig^we Lwo­

wie pod protektoratem Pana Prezydenta Ä. P. 15 
Zjazd Lekarzy i Przyrodników Polskich.

Komitet organizacyjny Zjazdu ukonstytuował 
się w następującym składzie: prof. dr. B. Renecki, 
prof. dr. D. Szymkiewicz, prof. dr. W. Koskowski, 
prof. dr. M. Kamieński i prof. dr. A. Zakrzewski.

Komitet organizacyjny ustalił jako terminy dla 
przesłania zgłoszeń referatów dzień 1 kwietnia 
1937 r. Termin zgłoszenia uczestników w Zjeździe 
ustalono na 15 czerwca br. Oprócz referatów i ko­
munikatów sekcyjnych będą zorganizowane dy­
skusje na tematy ogólne interesujące i przyrodni­
ków i lekarzv. Referaty dotyczące tematów ogól­
nych będą wydrukowane i dostarczone uczestni­
kom przed Zjazdem. Szczegółowy wykaz tematów 
będzie podany później w prasie fachowej.

Sekcje Zjazdu będą następujące:
1) %uk matematycznych, astronomicznych i 

geodezyjnych, 2) geografii, 3) chemii, 4) fizyki, 5) 
zoologii z trzema podsekcjami, 6) antropologii i 
prehistorii, 7) botaniki, 8) leśnictwa, 9) ochrony 
przyrody, 10) przyrodniczo-dydaktyczna, 11) na­
uk rolniczych, 12) nauk weterynaryjnych, 13) 
nauk farmaceutycznych, 14) historii i filozofii me­

dycyny i nauk przyr., prasy i terminologii lekar­
skiej, 15) biologii ogólnej, chemii fizjologicznej i 
fizjologii, 16) anatomii, histologii i embriologii, 17) 
medycyny społecznej, higieny i opieki zdrowot­
nej studentów, 18) mikrobiologii i epidemiologii, 
19) anatomii patologicznej, 20) med. wewn. patol. 
og., med. sąd. i kryminalistyki, 22) chirurgii, 23) 
dermatologii i wenerologii, 24) neurologii i psy­
chiatrii, 25) okulistyki, 26) oto-laryngologii, 27) 
pediatrii, 28) położnictwa i ginekologii, 29) sto­
matologii, 30) geologii, mineralogii i petrografii. 
31) radiologii, 32) wychowania fiz., 33) przeciw­
alkoholowa, 344) eugeniki.

Z okazji Zjazdu odbędzie się we Lwowie Wy 
stawa Przyrodniczo-Lekarska. Przewidziane są na 
stępujące działy: naukowy, opieki społecznej, 
zdrojowiskowy i przemysłowy. Udział w dziale 
naukowym jest bezpłatny. Termin zgłaszania eks­
ponatów ustalono na 15 maja br.

W sprawach organizacyjnych dotyczących 
Zjazdu zwracać się można do prof. cr. Koskow ■ 
skiego, sekretarza gen. dla nauk lekarskich, Lwów 
ul. Piekarska 52 lub do prof. dr. M Kamieńskie­
go, sekretarza gen. dla nauk przyrodniczych 
Lwów, ul. Ujejskiego 1.

W dniu 28 marca 1937 r, zmarł w Rydułtowach (Radoszowy)

ś. p. Wacław łach
w 41 roku życia.

Tracimy przez to zasłużonego działacza na niwie społeczno-narodowej, jako b. do­
wódcy kompanii, uczestnika trzech powstań śląskich oraz P. O. W,

Niech ta ziemia, którą tak pokochał lekką mu będzie.

Zarząd Okręgowy Związku Powstań- Zarząd Powiatowy Związku
tów Śląskich na okręg Rydułtowy Powstańców Śląskich Rybnik

Gdy wybuchła wojna światowa nie śpieszył 
się do szeregów zaborczej armii a mimo, że był 
oficerem rezerwy, władze wojskowe o nim za­
pomniały, Lwó-. został zajęty przez wojska 
rosyjskie; rozpt /ty się rządy gubernatora hr. 
Botorińsikiego. Polski Komitet we Lwowie pod­
jął się obrony tych Polaków, którzy z różnych 
względów uznawani byli jako nieprawomyślmi, 
Gdy sztab austriacki wieszał tysiące polskich 
obywateli w Małopolsce, rządy br. Bobrińsltie- 
go liczyły się przeważnie ze zdaniem Polskiego 
Komitetu, który tysiącom rodaków ocalił życie. 
Wielka część tej zasługi przypada śp. drowi 
Michejdzie. Z tej też przyczyny musiał w czerw­
cu 1616 r., gdy wojska austriackie odbiły Lwów, 
uciekać do Rosji, gdyż sztab austriacki skazał 
Go zaocznie na śmierć. Przez trzy lata prze­
bywał w Kijowie. Pracował tam w Polskim 
Lwowskim Komitecie Ratunkowym jako sekre. 
tarz a na utrzymanie zarabiał jako profesor żeń. 
sfciego Liceom. Przejściowo, przez ośm miesię­
cy pełnił wybitną rolę jako pełnomocnik rządu 
francuskiego w Moskwie i zajęty był odprawą 
armii gen. Hallera przez Munman do Francji 
On to z upoważnienia rządu francuskiego pod­
pisał dekret generalski dll a płk. Hallera. Gdy 
wrócił do Kijowa, krzątał się w Komitecie Pol- 
skim razem z drem Stählern, Trzcińskim, Biegą, 
Grójeckim, Cwojdzińskim i Kolskim około two­
rzenia armii polskiej w Rosji, zajmował się na­
dal losem polskich uchodźców wojennych i wy­
stawiał obywatelom Polakom,, bez wzg%* l na 
ich pochodzenie państwowe — polskie pasz­
porty.

Końcem r. 1918 po długich tarapatach po­
wrócił do Cieszyna. Tu otworzył kancelarię 
adwokacką, a od 4 czerwca 1920 był członkiem 
Wydziału Gminnego, zaś po śmierci burmistrza 
śp. prałata ks. Londzina — od 22 maja 1929 r,
•— burmistrzem miasta Cieszyna. Szczególną 
Jego opieką cieszyło się Muzeum Miejskie, któ­
re podniósł na bardzo wysoki poziom, poza tym 
Opieka Społeczna miasta stanowiła treść Jego 
wysiłków. W obejściu z Obywatelstwem byl 
zawsze uprzedzająco grzeczny, posiadał wysoką 
kulturę umysłową i towarzyską. Słynął jako 
znakomity prawnik i doskonały mówca. Widno­
krąg Jego zainteresowań politycznych i narodo­
wych był olbrzymi. Niestety stan Jego zdrowia 
od lat pogarszał się. Jego współpraca z wice­
burmistrzami miasta-, Radą i Wydziałem Miej­
skim była koleżeńska i serdeczna.

Główne Jego zasługi życiowe mało komu t 
obywateli Cieszyna są zna neu

Pogrzeb śp. dra Wł. Michejdy odbędzie sit; 
w niedzielę 4 kwietnia z domu żałoby na uŁ 
Błogacfciej do kościoła ewamg. o godz. 14«, po 
czym szczątki śmiertelne spoczną w grobie za­
służonych na cmentarzu komunalnym w Cie­
szynie.

a™

Kącik harcerski

przez Gł. Komisję weryfikacyjną
(Ciąg dalszy).

Z Cieszyńskiego
PRZEDSTAWIENIE W BOBRKU

(C) Koło Macierzy Szkolnej urządzą w nie­
dziele 4 kwietnia o godzinie 18 w sali rest, p 
i Chruszcza przedstawienie pt: . Poseł czy
kominiarz“ i „Och! Ta Kasia“ Po przedstawię 
ni u zabawa taneczna. O liczny udział prosi za­
rząd Kola

PORANEK MUZYCZNY
(C) Szkoła Muzyczna im I J. Paderewskie­

go w Cieszynie urządzą w niedziele 4 bm o go 
nizinie 11.45 poranek muzyczny, w sali karne rai- 
Ineii szkoły t>rzy ul Niemieckimi 1 II W progra* 
łii.e utwory fortepianowe, skrzypcowe i. śpiew 
połowy. Wstęp wolny.

U-rhanik Adam Świętochłowice — Urbaniec Jan 
Rybnik — Urbanek Framicszek Zebrzydowice — 
Urbanek Wilhelm Janów — Uszok Karol Urba- 
nowice — Wanke Karol Zwaków — Wała Ber" 
nard Tychy — Warwas Jan Brzęczkówice — 
Warczok Alojzy Siemianowice — Warzecha 
Franciszek Mościska Wawocznv Bolesław 
Króiówka — Wegehaupt Bernard Katowice — 
Wewiórka Franciszek Katowice II — Werner 
Alojzy Chorzów II — Weglorz Antoni Zebrzy­
dowice — Wegrzyk Tepdo-r Nowa Wieś — We 
grzyk Henryk Wesoła — Wjcik Jat.' Kłodnica
— Widera Alfred Halemba — Wilczek Karol 
Cieszyn Wilim Jam Nowa Wieś — Wióra Pa­
weł Nowy Bytom — Wit Franciszek Michałko 
wice — Witas Teodor Szopienice- — Witczak 
Józef Katowice — Witosz Józef Pogwizdów — 
Wj-tosz Adolf Marklowice — Wienchor Tomasz 
Mysłowice — Wieczorek Józef Stara Kuźnia — 
Wieczorek Paweł Mysłowice — Wieczorek Pa­
weł Halemba — Wieczorek Feliks Tychy — 
Wolf Wilhelm Mysłowice — Wolny Józef Ka­
towice - Dąb — Wolny Tomasz Chorzów — 
Wolnfk Wincenty Zazdrość — Wołnik Walenty 
Garda wice — Wołnik Alojzy Rybnik II — Woj­
ciech Augustyn Miedźna — Wojciech Paweł 
Cwikljce — Wo i toń Franciszek Mich alków ice — 
Wojtyczka Jan Halemba — Wowra Józef Kato­
wice - Dąb — Woźnica Józef Chotzów — Woź- 
Ilkowski Franciszek Michałkowice — Wróbel 
Augustyn Janów — Wy wiol Alfons Nowa Wieś
— Wyra Paweł O Łaziska — Wyrobek Jan Ty 
chy — Wy leżach Augustyn Króiówka — Wye- 
żol Wiktor Katowic - Ligota — Wydra Alojzy 
Kochlowjce — Wyciślik Stanisław Kłodnica —

Wycisk Józef Tychy — Żaczek Jan Ś mitów ice
— Zacher Józef Zgoń — Zachraj Emil Pierśna
— Zaiac Klemens Dzieckowice — Zając Jan 
Warszowice — ajac Alojzy Lędziny — Zamo- 
rowski Edward Sosnowiec — Zawisz Karol Szo 
ipiei.ice — Zawisło Teodor Bytków — Zawadz­
ki Paweł Wesoła — Zawada Paweł Jaworzyn­
ka — Zdzieblik Paweł Zgoń — Zientek Józef 
Nowy Bytom — Zmuda Karol Tychy — Zabie­
gała Józef Michałków ice — Związek Jan Michał 
kowice — Żelazo Michał Stara Wieś — Żyłka 
Nikodem Chorzów I — Żydek Edmund Szopie­
nice — Żymełka Herman Katowice-Dąb.

*

NIECZŁONKOWIE.
Bielawska Jadwiga Praszka — Beblok Jan 

Stańki — Fabiszewski Stanisław Bydgoszcz- —• 
Gania Ludwik Bobrowa — Jasiński Stefan Bo­
browa — Jiurczyński Józef Wygjełdów — Ja­
skólski Józef Cieciułów — Janiszewski Walenty 
Bobrowa — Kisiela Wincenty Bobrowa — Ko­
złowski Karol Gniezno — Koliskowa Maria Pró­
szka — Kochalski Walenty Okoniówek — Ko­
walski Antoni Bydgoszcz — Kowalczyk Antoni 
Wygieldów — Krajewski Józef Bugaj — Kraw­
czyk Teodor Bug at — Kryk Franciszek Wygjel- 
dów — Korzacz Szczepan Szy.szków — Kpchar- 
ski Ignacy Wierzbie — Kuc Franciszek Ckc or­
łów — Lewandowski Kazimierz Praszka — 
Lucka Antonina Praszka — Małolepszy Włady­
sław Bobrowa — Michalski Bronisław Praszka
— Musie! Antoni Bugaj — Namyślak Mateusz 
Bugai — Namyślak Stanisław Bugaj — Pasak 
Jan Bobrowa — Płasińskj Piotr Wygjełdów — 
dr Wagner Ludwik Wieluń.

AKCJA OBOZOWA OBEJMIE JAK NAJWIĘK­
SZĄ LICZBĘ HARCERZY.

Główna kwatera harcerzy, rzucając w roku bie­
żącym hasło zwiększenia liczby harcerzy biorą­
cych udział w obozach letnich, zaleciła organizo­
wanie tych obozów pod kątem jak największej o- 
szczędności. Dlatego też drużynom harcerskim 
pozostawiono całkowitą swobodę wyboru miejsca 
obozowania, wychodząc z założenia, że lepiej 
wyjechać na obóz do miejscowości bliższej i tań­
szej z większą ilością uczestników i na dłuższy 
pobyt, niż do miejscowości dalszej z mniejszą ilo­
ścią chłopców i na okres krótszy. Drużyny za­
możniejsze wyjeżdżać mają na tereny wskazane 
przez główną kwaterę harcerzy, a mianowicie: do 
Szwajcarii Kaszubskiej, Wielkopolski, na Kresy 
Wschodnie oraz w Góry Świętokrzyskie.

Jak wiadomo, w roku ubiegłym wszystkie obo­
zy harcerskie koncentrowane były w określonych 
rejonach kraju, przy czym akcja obozowa ogarnę­
ła przeszło 40 proc. młodzieży harcerskiej W ro­
ku bieżącym spodziewać się należy, że procent 
harcerzy, którzy wyjadą na obozy letnie, wzro­
śnie dość znacznie.

Harcerstwo jest jedyną organizacją w Polsce, 
mogącą się poszczycić tak wielkimi wynikami ak­
cji obozowej.

Bezpłatny bilet
do Cyrku Staniewskith

dla Czytelników „Polski Zachodniej"
KUPON WYCIAC!

1 bezpłatny bilet
do cyrku S aniewskich w Katowicach
WAŻNY W SOBOTĘ 3 KWIETNIA o G. 8.30 W. 

Okaziciel niniejszego kuponu ulgowego otrzyma po 
okazaniu go w kasie cyrku, przy kupnie jednego bi­
letu — drugi tej samej kategorii ZUPEŁNIE BEZ­
PŁATNIE. Ważny na wszystkie miejsca. Wyciąć 

ł okazać w kasie Cyrku,



Ni. 91. Sobota, dnia 3-go kwietnia 193/ t. Sfr. it.

RADJO

KATOWICI
Sobota 3 kwietnia.

KATOWICE. Godz. 6.00 Audycja poranna. 7.15 Dzien­
nik poranny. 8.00—8.10 Audycja dla szkól. 11.30 Śpie­
wajmy piosenki. 1.57 Sygnał czasu. 12.03 Koncert. 12.40 
Dziennik południowy. 13.00 Końce.t życzeń. 13.15—14.00 
Muzyka lekka i taneczna. 14.30 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Płyty. 15.35 
Zycie kulturalne Śląska. 15.40 Muzyka lekka. 16.30 Re­
cital fortepianowy. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Przemówienie kierownika okręgowego 
urzędu . F. 1 P. W. 18.15 Wiadomości sportowe. 18.25 
Audycja dla dzieci. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. 19.30 Mozaika mu­
zyczna. 20.10 Zespól harmonistów warszawskich. 20.30 
Nowości literackie. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 Koncert orkiestry symfonicz­
nej P. R. 22.00 „Wesoła Syrena: Wiosna“. 22.30—23.30 
Muzyka taneczna.

Niedziela 4 kwietnia.
KATOWICE. Godz. 6.00 „Surmy śląskie" kwartetu 

orkiestry KPW w Katowicach. 6.13 Koncert popularny 
(płyty). 8.03 Gazetka rolnicza. 8.18 „Sprawa reformy 
rolenj na Śląsku" — pogadanka dra Ludwika Itohutka.
6.30 Koncert życzeń. 8.50 Dziennik poranny. 9.C0 Trans­
misja nabożeństwa z Torunia. Po nabożeństwie frag­
menty z opery „Aida". 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Kon­
tert. 13.00 Co słychać na Śląsku? 13.12 Koncert popu­
larny. 14.00 Transmisja fragmentu biegu rozstawnego 
» nagrodą Polskiego Radia „Raszyn — Warszawa". —
14.30 Koncert orkiestry salonowej. 15.30 Audycja dla 
wsi. 16.00 Muzyka (płyty). 16.20 „Młodzież robotnicza na 
wyższych uczelniach" — pogadanka. 16.30 Powszechny 
Teatr Wyobraźni. 17.00 Koncert symfoniczny. W prze­
rwie koncertu pogadanka aktualna. 19.00 Szkic literac­
ki. 19.15 Koncert solistów. 19.50 Audycja pogodna w 
opracowaniu Stanisława Ligonia. 20.20 Wiadomości 
sportowe. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik wie­
czorny. 21.00 „Zaręczyny speakera" — skecz. 21.20 Re­
cital fortepianowy. 21.50 Zakończenie meczu plkarskle- 
go Pogoń—Garbarnia. 22.05—28.00 Muzyka taneczna.

Üycle spopfowe i 'wychowanie fizyczne

Stola inni lim lim tim m:i
W Rudzie odbyło się spotkanie bokserskie 

pomiędzy Slavią i BKS. z Nowego Bytomia, 
które zakończyło się sromotną porażką druży 
ny BKS. Zawodnicy Slavii w spotkaniu tym

zademonstrowali wysoki poziom, górując nad 
swymi przeciwnikami.

W ramch tego spotkania odbyć się miała 
półfinałowa walka z cyklu walk o indywidual-

Pierwsza polska lokomotywa aerodynamiczna, ivykonana przez Fabrykę Lokomotyw w 
Chrzanowie. Lokomotywa ta (przeznaczona dla Działu Polskiego na Wystawie świato­

wej w Paryżu) może rozwijać szybkość HO km na godzinę.

—......QOO-

Komunikaty
Komunikat Związku Sybiraków.

4 bm. o godz. 9.30 w Katowicach w Domu Chrześci­
jańskim (Jagiellońska 37) odbędzie sie XI walne zebra 
nie członków Zw. Sybiraków okręgu śląskiego, do któ­
rego należą Sybiracy, zamieszkali na terenie woj. 61. 
Zagłębia Dąbrowskiego, po Częstochowę włącznie, oraz 
w pow. bialskim 1 żywieckim. Zarząd okręgu wzywa 
tych wszystkich Sybiraków, którzy z różnych przyczyn 
do Związku nie należą o wzięcie udziału w walnym ze­
hre lu w charakterze gości.

Baczność rzeźnicy!
4 bm. o godz. 16 w gmachu Izby Rzemieślniczej w 

Katowicach, plac Wolności 12. sala posiedzeń Izby, I p. 
odbędzie sie zebranie konstytuujące grupy rzeźnlków 
przy oddziale Stowarzyszenia Czeladników Polskich w 
Katowicach. Ze względu na ważność spraw dotyczą­
cych czeladników zawodu rząśnickiego, zarząd prosi o 
jaknajllczniejsze 1 punktualne przybycie wszystkich 
kolegów Polaków-chrześclan. Ani jednego czeladnika- 
Polaka, któremu zawód Jego 1 dobro sprawy jest dro­
gie, nie powinno braknąć na tym zebraniu.

Baczność czeladnicy krawieccy!
4 bm. odbedzle sie zebranie Stowarzyszenia Czelad­

ników Polskich — grupy krawców — w Katowicach, w 
sali posiedzeń Izby Rzemieślniczej, plac Wolności 12, 
o godz. 19,30, na które ze wzglądu na ważność sprawy 
(założenie spółdzielni pracy, rozdział wolnych posad, 
zgłoszenia na kurs czeladniczy) zarząd uprasza o pe­
wne 1 punktualne przybycie. Nowi członkowie mile wi­
dziani.

Odprawy okręgowe OMP.
4 bm. odbędą się odprawy okręgowe dla wszystkich 

zarządów oddziałów, na które przybędą delegaci za­
rządu głównego. Okręgi: Herby, Lubliniec, Kalety — 
druh Weber. Tarnowskie Góry, Strzybnlca — Mróz. Ra­
dzionków — Żeleński: Piekary — Pyrtek. Świętochło­
wice — Bujoczek. Chorzów — Urbach, Uherelc. Bielszo- 
wice — Nawrat. Siemianowice — Cofała. Mysłowice — 
Jaromin. Tychy — Czober. Bieruń — Gołosz. Mikołów 
7~ Paździor. Pszczyna — Oleś. Czerwlonka — Manilas. 
Żory — Biellch. Rydułtowy — Llpok, Cbrószcz. Wodzi­
sław — Karuga. Pogrzebień — St. Kempny. Bielsko — 
Klima* ^as^rz^^° — Robaczyk. Rybnik — Pluta

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 2 kwietnia 1»37 r.
Ce»’/ rozumieją sic ta io kg. w złotych parytet wagon 
Katomce, w handlu hurtów, w ładunkach wagonowych 

'Geny transakcyjne poda/emp u nawiasach.)

w fSö TOS'5p757)l 26-25~26-75' Pszenica jednolita (32.76) 
A°a. zbletana 31.25—32.25. Owies Jedno- 

dty 24.25—24.75. Owies zbierany (24—24.26) 23.75—24,26.

HHffiH
Otręby pszenne grube przem. stand. ii-l* 80 6r4dni«
(15.50) 16.50—16, miałkie 15—15.50, żytnie (15 501 15 ”5  
15.75. Kuchy lniane 28-26.50. Kuchy rzepakowe 1950— 
20. śrut sojowy 28—29. Śrut z pestek palmowych 19—21 
proc. w tern 1 proc. tłuszczu 17—17.50. Stoma prasowa­
na 4—4.50. lano łąkowe 8—9. Sieno koniczyną 9—io Na- 
Mona: Koniczyna czerwona bez kaolanki 130—145' wie 
Ja 110-140, szwedzka 215-225, żółta 80-90. Ralar«’. =n’ 
Sielski 85—90. Tymotka 60-65. Seradela 32—33,

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ

i dnia 2 kwietnia 1937 r.
WALUTY: Belgi belgijskie 89.00—88.57. Dolary ame- 

fykańakle 6.28—6.25,5. Dolary kanadyjskie 5.27,5—5.25. 
* loreny holenderskie 289.42—287.70. Franki francuski 
130—24.16, szwajcarskie 320.45—119.65. Funty angiel 

me 25,86—25.70. Guldeny gdańskie 100.20—99.80. Koro- 
czeskie 16.20-15.50, duńskie 115.49—114.65, norwe- 

j.S1* 130-129.02, szwedzkie 133.38-132.40. Liry włoskie 
l2r~f8-6°- Mirki <wkle 11.42—11. Marki niemieckie 
ertr120, £*ylln8‘ ■ K—95. Marki niemieckie
««brnę 130—137.

Dziś iałj litosll nlzlrzizlii Siasha lesertiarn
T«l» J. a «»A w* ? c«1: A-w, •»» ArrńA m «./-.iii /-vł-z> z\ nrr\ TZ" n frxrir i na Piuł^ln’ T TT T) Ci i /-y/"»V-i 1 r\ ttri nas i ” ™Jak to już pisaliśmy dziś w sobotę o go­

dzinie 20 odbędą się w Sali Powstańców fi­
nały bokserskich mistrzostw śląska. Wal­
czyć będą według kolejności wag: Pawlica i 
Kotas obaj Policyjny K. S., Jarząbek i Mro­
zek, obaj I. K. B. Świętochłowice, Cichy 
Strzelec Katowice i Blachnik Policyjny K. S.

ne mistrzostwo Śląska w wadze półśredniej 
pomiędzy Flaszczyńskim a Paterokiem (oby­
dwaj ze Slavii). Na skutek jednak przekrocze­
nia wagi przez Paterolca Flaszczyński zakwa­
lifikował się do finału bez wałki:

Wyniki spotkania Slavia — BKS są nastę­
pujące: (zawodnicy Slavii wymienieni na 
pierwszym miejscu).

Adamiec wygrał na punkty z Sitkiem. W 
wadze koguciej Sus II po pięknej i zaciętej 
walce pokonał Dziurę. W wadze piórkowej 
Hanzel zremisował z Chrobokiem. Druga wal­
ka w tej samej wadze pomiędzy Janasem a 
Krawczykiem II zakończyła się również wyni­
kiem remisowym. W wadze lekkiej Kłopot zdo 
był dwa punkty walkowerem z powodu nad­
wagi Pandery. W towarzyskim spotkaniu za­
wodnik Slavii uległ na punkty swemu prze­
ciwnikowi. W wadze półśredniej finalista mi­
strzostw Śląska miał ciężką przeprawę z Łu< 
kaszezykiem i dopiero po ciężkiej walce zdo­
łał odnieść zwycięstwo. W wadze średniej Pa- 
terok wypunktował Bańskiego, a w wadze 
półciężkiej Skalec odniósł zwycięstwo przez 
techn. k. o., w I starciu z Przybyłą.

W ringu sędziował przód. Wende, na punk­
ty przód. Kocur.

Katowice, Rudzki I. K. B. Świętochłowice i 
Musioł Policyjny K. S. Katowice, Flaszyński 
Slävia Ruda i Watoszek Ruch W. Hajduki, 
Kurka Policyjny K. S. Katowice i Wieczorek 
Strzelec Katowice, Kolonko i Kośmider obaj 
Ruch W. Hajduki, Piłat i Kociuba obaj Po­
licyjny K. S. Katowice,

Schmeling z toną, znaną artystką filmową 
Anny Ondrą.

teatrów 

i k i n Ä

2,07 m w skoku wzwyż!
Na zawodach w hali w Indianopolis 

(USA) murzyn Net Walker osiągnął w sko­
ku wzwyż nieprawdopodobną wysokość. Prze­
szedł on mianowicie trzykrotnie pod rząd 
wysokość 2.07 m, co oczywiście jest nie tylko 
nowym rekordem światowym. Zmierzona 
wysokość wynosiła dokładnie 6 stóp i 9X 
cała co uczyni 2.072 m.

Kucharski startuje w Monachium
Ku wspomnieniu wielkich biegaczy nie­

mieckich Niemiecki Związek L. A. urządza 
w dniu 30 maja br. wielkie święto sportowe 
w Monachium, Największą atrakcją tego 
święta będzie niewątpliwie bieg na 800 m, 
w którym udział wezmą Lanzi (Italia) i Ku­
charski. Do zawodników tych organizatorzy 
wysłali odpowiednie zaproszenia.

Komunikat śniegowy
Schronisko — Barania Góra, Wisła: Śniegu 

ziarnistego około 60 cm, lecz tylko na graniach 
i górnych stokach p óhno cno -za eh odruch, tempe­
ratura + 6°, bez wiatru, powłóczysto z chwilo­
wymi przebłyskami słońca. Barometr opada 
lekiko. Śnieg odpowiedni dla narciarzy zaczyna 
się na Kuibalonce a w dolinie Czarnej Wisełki 
około Cyganki,

Schronisko na Równicy, Ustroń: Śniegu ziar­
nistego na graniach około 30 cm, gdzieindziej 
tylko Ślady śniegu, temperatura + 7°, bez wia­
tru, powłóczysto z przebłyskami słońca. Baro­
metr opada lekko.. Szosa prowadząca do schro­
niska jest sucha. Dolinę ustrońską zalega mgła.

Kalendarzyk zebrań
Sobota 3 kwietnia.

KATOWICE Walne zgromadzenie Stow. Ochotn. 
Straty Pożarni) oddziału I o godz. 19 w eall „Wypo-

Niedziela 4 kwietnia.
CHORZÓW. Zebranie Zw. Powst. 81. grupy zabrsklej 

n eodz 14 w eall D„mu Ludowego.
RUDA Walne zebranie zespołu prezesów Tow. Pol-,

W ŁAOIEWNIta" SI. zebranie wiosenne okrĘgu rudz-

:= - p.

p' TARŃk°OÓRY. zebranie walne Zw. Rezerwistów o 
godz. 10 w Domu Ludowym.

Kalendarzyk zebrań Kół P. Z. Z. 
Niedziela 4 kwietnia.

CHWAŁOWICE. Zebranie walne PZZ o godz. U

' §§S£- -
^ń^zy "br^i^itymacj.l

KATOWICE-BF.YNÓW. O godz. 10.30 w sali p. Rzy- 
chonla zebranie walne, zaś o godz. 18 uroczysta aka­
demia z okazji „Tygodnia Propagandy PZZ".

NOWY BYTOM. Zebranie walne o godz. 14 w sali 
Kasyna.

SZARLEJ. O godz. 18 w »all glmazjum akademia 
okazji „Tygodnia Propagandy PZZ".

PIEKARY. Zebranie walne o godzinie 17 w lokalu 
p. Komora.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. O godz. 14 w sali p. Wleczor- 
ak przy ul. Czarnoleśnej zebranie publiczne z okazji 
„Tygodnia Propagandy PZZ".

KOŃCZYCE. O godz. 18 w sali p. Starowicza akade­
mia z okazji „Tygodnia Propagandy PZZ".

SZCZYGŁOWICE. O godz. 10 w sali Kasyna Fa­
brycznego uroczyste zebranie z okazji „Tygodnia Pro­
pagandy PZZ".

PAWŁÓW. O godz. 14 w sali Domu Związkowego ze­
branie kola.

PSZCZYNA: O godz. 19.30 w Polskim Domu Ludo­
wym akademia z okazji „Tygodnia Propagandy PZZ

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P. 
Niedziela 4 kwietnia.

BOBROWNIKI. Walne zebranie o godz. 16.16 w sali 
p. Zająca — referent Duda.

ORZECH. Walne zebranie o godz. 15 w szkole — re­
ferent Zuber.

RUDNE PIEKARY. Walne zebranie o gods. 16.15 
sali p. Morawca — referent Sylwester,

ŚWIERKI .NIEĆ. Walne zebranie o godz. 16.30 
«all o. Piłata — referent Zuber.

TEATR IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH

Sobota, dola 3 kwietnia: „Wieczór trzech króli" •
godz. 15.30 dla szkól.

Sobota, dnia 3 kwietnia: „Kto zabił?" o godz. 20.
Niedziela dnia 4 kwietnia „Akademia z okazji Ty­

godnia Propagandy Pol. Zw. Zach." o godz. 11-tej.
Niedziela, dnia 4 kwietnia „Dama kamellowa" dla 

Zakl. Hohenlohego o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 4 kwietnia „Wieczór trzech króli 

dla kop Gieeche" o godz. 19.
Wtorek, dnia 6 kwietnia: „Trubadur" o godz. 20.
Środa, dnia 7 kwietnia: „Wieczór trzech króli" dla 

K. P. W. o godz. 19.30.

„Obilić“ w Katowicach.
Dnia b kwietnia o godz. 20 w Teatrze Im. St. Wy­

spiańskiego wystąpi z koncertem pleśni jugosłowlań< 
Bk Ich znakomity akademicki chór jugosłowiański ,,Obi­
lić" nagrodzony orderem „Polonia Reetltuta" za szc 
rżenie kultury śpiewaczej polskiej w Jugosławii.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — poniedziałek, dnia 5 kwietnia: „Wieczór 

trzech króli" o godz. 19.30.
CHORZÓW — wtorek, dnia 6 kwietnia* „Wesele na 

Górnym Śląsku" o godz. 20.
TARNOWSKIE GÓRY — czwartek, dnia 8 kwietnia: 

Wieczór trzech króli" o godz. 20.
RYBNIK — piątek, dnia 9 kwietnia: „Serce na wol­

ności" o godz. 20.

Koncert śpiewaczki Marii Dobrowolskiej.
W sobotę 8 kwietnia o godz. 20 w auli śl. Technicz­

nych Zakładów Naukowych odbądzle ale koncert uta­
lentowanej śpiewaczki p. Marli Dobrowolskiej-Grusz­
czyńskiej (sopran). Podczas pierwszego swego występu 
w Katowicach, z okazji otwarcia konserwatorium mu­
zycznego, śpiew p. Dobrowolskiej-Gruszczyńskiej wy­
kazał wysoką kulturę muzyczną oraz wszelkie cechy 
nieprzeciętnego artyzmu. Opanowanie kolo.-atury n e 
służą u niej do wywołania czczych tylko elektów wir­
tuozowskich, lecz są środkiem bogatej interpretacji 
przewidzianych w programie utworówRossl niego, Vet- 
dlego, Aljablelta, Straussa 1 Innych.

MIEJSKI DOM LUDOWY 
w Chorzowie.

Sobota, dnia 3 kwietnia o godz. 20: Koncert Chóru 
Chłopięcego Szkoły 5-tej 1 orkiestry wojskowej 75 pp.

Niedziela, dnia 4 kwietnia o godz. 10.30: Akademia 
żałobna ku czci śp. A. Zgrzebnloka, urządzana stara­
niem POW.

Wtorek, dnia 6 kwietnia o godz. 20: Przedstawienie 
Teatru Im. St. Wyspiańskiego z Katowic' „Wieczór 
trzech króli", komedia W. Szekspira,

Sroida, dnia 7 kwietnia o godz, 20: „Trubadur" ope* 
ra G. Verdi'ego.

Cyrk Staniewskich w Katowicach.
Dziś aobota 8 kwietnia — 2 przedstawienia o godzi­

ło» 4.30 i 8.30 w, Popol. ceny dla wszystkich zniżone.

KINOTEATRY W KATOWICACH
od dnia 2 kwietnia 1937 r.

CAPITOL: „Droga do sławy".
CASINO: .Penny".
COLOSSEUM: „Bohaterska brygada" t „Zuzanna

Idzie w świat".
RIALTO. „Tajna brygada".
STYLOWY: „Ostatni Mohikanin" 1 „Noc w operze". 
UNION: „Miody hrabia".
DĄB — DĘBINA: „Bohaterowie Sybiru" I „Dinky",

Inne miejscowości:
„Sarn na »am".

„Mały Król". — RIALTO;

„Moja gwiazdeczka"

BIAŁA — MIEJSKIE:
BIELSKO — APOLLO:

„Dama kamellowa".
BIELSZO WICE — ŚLĄSKIE: 

l „Ciotka Karola".
CHORZÓW — COLOSSEUM: „Żniwa" l „Człowiek

lew". — DELTA: „Pod dwiema flagami” I „Bella Don­
na". — APOLLO: „Confetti" 1 „Kochana rodzinka". — 
ROXY: „Bodzie lepiej" 1 „Chińskie morza".

W. HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Anthony Adverse".
MIKOŁÓW — ADRIA: „Skowronek" 1 „Pleśń Ptas*

ków".
MYSŁOWICE — CASINO: „Orzeł leci do Chin".
PAWŁÓW — EDEN: ..Nie zapomnij o mnie" 1 Ty­

godnik „Pata".
RADZIONKÓW — CASINO: „Przygody człowiek#

bez nazwiska" 1 „Anthony Adverey".
NOWA WIKS — PIAST: „Ordynat Mlchorowskl". - 

SIENKIEWICZ: „San i-ranclsco".
RYBNIK — APOLLO: „Ordynat Mlchorowskl" h

„Czarny hrabia". — BAŁTYK: „Londyn—Wiedeń", «r 
HELIOS; „Ramona“ ł „Mały lord".



Str. 12. Sobota, dnia 3-go kwietnia M37 r. *?r. 91.

DO SŁAWY
film ten wyświetlany jest obecnie z dużym 

powodzeniem

w kinie CAPITOL w Katowicach

Konkurs
Wydział Powiatowy w Rybniku 

przyjmie w drodze konkursu

2 inżynierów
z płaca 300—360 zł. miesięcznie,

6 techników
z płaca 180:—250 zł miesięcznic, 

w charakterze kierowników robót 
drogowych w powiecie w sezonie 
1937 roku.

Jeden inżynier ewemti. będzie za­
trzymany iä stałe w charakterze za­
stępcy Kierownika Powiatowego Za­
rządu Drogowego.

Do podania najeży dołączyć:
1) Życiorys.
2) Dyplom względnie dla technika 

świadectwo ukończenia szkoły te­
chnicznej

3) Świadectwo z poprzedniej prak­
tyki.

Podania należy składać do dnia 20. 
kwietnia br do Powiatowego Zarzą­
du Drogowego. (7038)

Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego:

w z
(Dr. bukowiecki),

Wicestarosta

Po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 1 kwietnia 1937 r. 
nasz współpracownik

ś- p.

przeżywszy lat 41.
W zmarłym tracimy pracownika I kolegę, który w ciągu wielo­

letniej pracy zaskarbił sobie ogólną przyjaźń i szacunek, to też pa­
mięć o Nim i szczery żal na zawsze wśród nas pozostanie.

Pygrekcla i pracewmicw firmw 
PpIsMue Zakłady Siemens

Spółka Akcyjna w Katowicach 3

Licytacja

Zapowiedź.
Podaje sie do ogólnej wiadomości, że
1. porucznik Wojsk Polskich Mikołaj 

Meinhardt, stanu wolnego, zamieszkały w 
Oświęcimiu, Brzezinka nr 695, syn radcy 
dworu doktora Mikołaja Meinhardta i żo­
ny jego Marli z domu Salników, oboje 
zmarli, ostatnio zamieszkałych w Peters 
burgu;

2. wdo*‘a Wera Słojewska z domu Bli­
nów. zamieszkała w Katowicach I, ulica 
Marszalka Piłam sklego nr 23, córka che­
mika Aleksieja Blinów i jego żony Eu- 
doksjl z domu Stefanów, oboje zamieszka 
łych w Iwanowie (Rosja) — chcą zawrzeć 
związek małżeński. (7523'

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić win- 
n.) w Katowicach 1 „Polsce Zachodniej“.

Ewentualne przeszkody co do zawarcia 
tego małżeństwa należy natychmiast po­
dać do wiadomości niżej podpisanemu 
urzędnikowi stanu cywilnego.

Katowice, dnia 2 kwietnia 1937 r.
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO 

w zast. (—-) J a r c z y k.

II Urząd Skarbowy w Katowicach 
podaje do' publicznej wiadomości, że 
dnia 5 kwietnia 1937 raku o godz. 11 
odbędzie sie w Katowicach przy ul. 
Jagiellońskiei 5. celem pokrycia zale­
głości, podatkowych Czysza Maury­
cego właśc. firmy Dom Meblowy 
Fortuna“ — licytacja 5 syipiałek. 1 

kredensu dużego oraz 1 maszyny do 
oisania marki „Underwood“ ogólnej 
wartości szacunkowe! 3.200 zł.

Naczelnik Urzędu.
(7037)

Wytwórca: SIEGEL I Ska Sp. z o, o. 
FABRYKA CHEMICZNA KATOWICE II. 6189

OBUWIE MARKI „G R ANIT“
NA SEZON WIOSENNY
kupuje się detalicznie najkorzystniej wprost z fabryki w naj­

lepszej jakości po najniższych cenach
ANTONS STEIN 

KATOWICE, ul. Oriymały S/7
boczna ulica Kopernika i Żwirki i Wigury. Filia ulica 

Dąbrowskiego 4 boczna ulica Plebiscytowej

Fabryka Maszyn poszukuje do od­
działu kotłami i kuźni

technika
z praktyką warsztatową. Oferty do Adm. 
P. Z. pod „Praca". 7507

Fabryka Maszyn poszukuje

Bistra Kallami i kuźni
Oferty do Adm. P. Z. pod „Praca". o

młody, wytrwały, uczciwy, poszukiwa­
ny od zaraz przez pierwszorzędną świa­
tową firmę. — Stała posada. Warunki 
dobre. — Zgłoszenia pod: „Nic darmo“ 
do Tow. Reki. Miedz., Warszawa, Mar­
szałkowska 124.

_____________________________________ (7041)

iz nowoczesnym i podrozuj

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza

przetarg publiczny
na budowę 5 mostów żelbetowych o 
rozpiętości 6—10 m na drodze Kobiór 
— Muroki i 1 mostu o rozpiętości 16 
m na drodze Katowice — Mikołów.

Termin wnoszenia ofert upływa w 
dniu 13 kwietnia 1937 r. o godzinie 
11.00.

Pełny tekst przetargu ogłoszono 
w Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego i na tablicy Wydziału Kom. 
Budowlanego. (7031)

ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr. Kaufman,

Naczelnik Wydziału Korni * 
Budowlanego.

VIII Km. 561/37.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 5-go 

kwietnia 1937 r. o godz. 9.30 sprzedam pu­
blicznie w Chorzowie 111 przy pl. św. Ja­
na nr 25, następujące ruchomości:

1 maszynę do szycia mark* Wiktoria“ 
w dobrym etanie, 2 szafy brunatne. 1 ka­
napę pluszem obitą, 1 wertyko — osza­
cowane na łączną sumę zł 590. 
Ruchomości powyższe oglądać można 

na miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed 
rozpoczęciem licytacji. (7010'

W. WALOSZCZYK, komornik.

I Km. 545/36 1 X Km. 719/34.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 5-go 

kwietnia 1937 r sprzedam publicznie w Ka­
towicach:

a) przy ulicy Dworcowe) nr 18 o g. 11: 
2 biurka amerykańskie, szafą na akta, 
stół i 3 krzesła, 2 maszyny do pisania, 
powielacz Gestettnera, kasą ogniotrwa­
łą. garderobianką z lustrem i" urządze­
nie składu, oszacowane na łączną eumą 
2.410 zł;
b) przy ul. Damrota nr 2 o godz. 12:
2 samochody osobowe „Ford" i „Oppel", 
motocykl, zapasy rezerwowe I przypo­
ry samochodowe, 2 maszyny do pisania 
i inne przedmioty, oszacowane na łącz­
ną sumą 24.181 z. (7036'
Ruchomości powyższe oglądać można 

bezpośrednio przed rozpocząeiem licytacji 
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 

w Katowicach, rewiru I.

Filip ^ipfea zawiedziony w swych nadziejach

I Km. 299/37.

Obwieszczenie o licytacji
W środę dnia 7 kwietnia 1937 r. o godzi­

nie 9.30 w Dziedzicach sprzedam następu- 
jące ruchomości:

1 bufet restauracyjny z aparatem do pi­
wa 1 wody sodowej — oszacowane na 

łączną kwotę 1.200 zł.
Ruchomości powyższe można oglądać w 

dniu licytacji na miejscu 1 czasie wyżej 
oznaczonym. (7035)

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
w Bielsku, rewiru I.

1 WOLNE POSADY <
Poważne przedsiębiorstwo zaamgaźu- 
je sile biurowa męska lufo żeńska, 
która wykaże sie dunża wprawa i bie­
głością w pisaniu na maszynie, zma- 
iomościa stenografii polskiej i nie­
mieckiej oraz dokładna znajomością 
iezyków: polskiego, niemieckiego
(francuskiego i angielskiego). Oie; y 
nie uwzględnione, pozostaną bez od­
powiedzi Zgłoszenia z podaniem re- 
feretnevj oraz odipisów świadectw 
skład ad w Administracji Polski Zacno 
dniej pod FD“ (7519)

Dekorator do pięciu okien.1 wystawo­
wych. dwa razy w miesiącu, poszu­
kiwany Zgłoszenia: Ljchtig. Kraków 
Grodzka 71. (7516)

I SPRZEDAŻE §

Wózek dziecinny (dla bliźniąt), pra­
wie że nowy. marki zagranicznej, za­
raz do sprzedania Wiadomość te ef, 
354-09 Into oferty do Administracji P 
Z pod .47"__________________1751 i)

Powieści najoieknieisze za bezcen — 
Okazie księgarskie: kuippo, sprzedaż 
— „Antykwariat“, Katowice Dam* 
rota 6. telefon 356-69. (7526)

Ogrodnicy! Emeryci! Domek z 1'/« 
mórg . ładnym ogrodem, wydzierża­
wię w wieksz m,ejsc„ 15 mm. iazdv 
kolei a z Mysłowic Oferty teief. N: 
35409 Into do Adimimistracii P. Z. PW 
Nr. .47“ (751:)

Rowery! Caiy Śląsk kupował i nadai 
kupnie w składzie rowerów Katowi­
ce Mariacka 21 Sprzedaż za go­
tówkę i na raty. UWAGA: Przvi- 
muie sie obligacje Pożyczki Narodo­
we! i Inwestycyjnej. (7165)

I MIESZKANIA f

Mieszkanie 2 pokojowe z kuchnia w 
Katowicach poszukiwane, najchętniej 
\. starym domu. Oferty do Adm P. 
Z pod .2 U“ _________________

Komfortowe 3 pokojowe mieszkanie z 
nowoczesnym umeblowaniem naiven 
miast do wynajęcia. Kuczerowa. Tar­
nowskie Góry. Mickiewicza 2 (7527

NAUKA

vonwersacii wettmeokiei polskiej u" 
izielam Zgłoszenia: Katowice, Skryt 
a 608 (7526)

ROŻNE

Kawiarnia - Restauracja

Katowice. Św Jana 15 Poleca naj­
lepsze kawy ciastka, obiady i kola" 
cie Mistrz Europejski udziela bez* 
płatnie rekcie brydżowe codziennie 
od godz 16—18______________(7321)

7a długi mego svna Pawła Pudełku 
który opuścił dom. nie odipowiada-a. 
Paweł Pudełko. Łaziska Średnie

(751$!


